
Sierpień 1944 roku

W stolicy trwało Powstanie
a w całym kraju - akcja „Burza

Data 1 sierpnia 1944 kojarzy
glę nam z Powstaniem Warszaw­
skim. Ponad dwumiesięczne zma­
gania żołnierzy warszawskiego
garnizonu AK i współdziałają-

przeciw
cych z nimi członków
formacji walczących
znacznie silniejszemu wrogowi
oraz gehenna ludności cywilnej
— to z pewnością jedno z naj­
ważniejszych i najtragiczniej­
szych wydarzeń tamtego roku.
Ale walki trwały nie tylko w

stolicy. Rozmawiamy o tym ze

STANISŁAWEM DĄBROWĄ-
KOSTKĄ — b. żołnierzem Ke.

dywu AK.

W NRD

największą furorę
zrobiły

Małe Słowianki,,
Na początku roku władze Pol­

ski i NRD podpisały umowę, na

mocy której prawie 100 tysięcy
dzieci i młodzieży z naszego kraju
spędza wakacje w Niemieckiej
Republice Demokratycznej. Bli­
sko 4 i pół tysiąca — to dzieci
i młodzież z trzech województw
Polski południowej.

Przygotowano dla nich ponad
100 koloniii i obozów w 96 róż­
nych miejscowościach, na terenie
całej NRD. Są to Centralne Obo­
zy Pionierskie, kolonie zakładów
pracy oraz kolonie finansowane
przez resort oświaty, wreszcie
obozy pracy i wypoczynku (głó­
wnie dla młodzieży szkół śred­
nich i studentów), gdzie można
w ciągu kilkunastu dni zarobić
kilkaset marek. Dla młodzieży
szkół średnich znaleziono lżejszą
pracę — i oczywiście za mniej­
sze pieniądze — przy zbiorze
truskawek, czereśni i wiśni.

Z Krakowa najwięcej dzieci i
młodzieży przebywa w okręgu
lipskim, jako, że właśnie Kra­
ków z Lipskiem łączy wieloletnia
współpraca w różnych dziedzi-

(Dokończenie na str. 2)

BANK LUDZKICH)

Napisała do nas p. Julia Ł. —

samotna, niepełnosprawna renci­
stka I grupy. Prosi, by w jej
imieniu serdecznie podziękować
dwóm harcerkom. Oto wyjątki z

jej listu:
„Na początku ubiegłej zimy

Ośrodek Opiekuna Społecznego w

Podgórzu zwrócił się do kierow­
nictwa Szkoły Podstawowej nr

35 prosząc w moim imieniu o po­
moc harcerzy. Pomoc ta nadeszła.
Monika Gawrysiak i Renata
Imiołek zaczęły systematycznie
robió mi zakupy, przynosiły le­
karstwa, a nawet kwiaty i drob­
ne upominki. Zawsze były życzli­
we, punktualne i takie kochane.
Jestem ogromnie wdzięczna i
bardzo gorąco im dziękuję za to,
co dla mnie robiły i robią. Tacy
powinni być wszyscy harcerze”

Liczymy, że jeśli jeszcze nie
wszyscy tacy są, to będą! A Mo­
nice i Renatce składamy serde­
czne podziękowania od „Banku
Ludzkich Serc” (hs)

klientów
odzieżowa
Pozostaje

W tak sympatyczny
i poruszający serca

krakowian sposób
„kusi"
firma
„Otex”.
życzyć sobie, aby
półki W sklepach
uginały się zawsze
od atrakcyjnych i
tanich towarów...
Fot, STANISŁAW

Makarewicz

— W roku 1944 akcja „Burza”
ogarnęła cały okupowany kraj.

26

formacji
kraju
dyspono-
Krakow.

W Krakowskiem trwała od
lipca do połowy stycznia 1945.

— Jaki był cel „Burzy”?
— Była to jedna z wersji pla­

nu działań powstańczych, dosto­
sowana do aktualnych warun­
ków wojskowych i politycznych
Uczestniczące w niej oddziały
AK miały dezorganizować na

głębokości kilkudziesięciu kilo­
metrów zaplecze nieprzyjaciel­
skiego frontu, uniemożliwiać
Niemcom obronę i zorganizowa­
ny odwrót, chronić ludność pol­
ską przed barbarzyństwem ucho­
dzącego okupanta i w końcu też
manifestować udział
polskich w wyzwalaniu

— Czy siły, którymi
wała wówczas AK w

skiem, były duże?
— Krakowski Okręg

olbrzymi. Obejmował 29 przed­
wojennych powiatów położonych
mniej więcej między okupacyjna
granicą dzielącą Rzeszę : GG na

zachodzie, a linia rzeki San na

wschodzie Latem 1944 stan oso­
bowy wynosił tutaj około 90 ty­
sięcy zakonspirowanych żołnie­
rzy, działały liczne oddziały par­
tyzanckie i dywersyjne, funkcjo­
nowały dobrze zorganizowane
służby. Tragicznie niestety przed­
stawiała się sprawa uzbrojenia
i wyposażenia. Całkowicie zawio­
dło spodziewane zaopatrzenie
drogą zrzutów. Broni starczało
co najwyżej dla 10 proc stanu

osobowego. Akcję „Burza” po­
przedziły tutaj trwające już od

AK był
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Wojna irańsko-iracka z różnym na­
sileniem na jrontach trwa od 3 lat.
W Teheranie opublikowano ostatnio

obszerny dokument pt. „Podsumo­
wanie strat poniesionych przez Iran
na skutek narzuconej mu przez Irak

wojny”. Dokument ten stwierdza,
iż Iran z tytułu szkód, jakich do­
znała jego gospodarka w następ­
stwie wojny z Irakiem domaga się
od przeciwnika odszkodowań w wy­
sokości 90 miliardów dolarów. Pre­
mier Iranu oświadczył, iż wypła­
cenie wspomnianych odszkodowań
przyczyniłoby się do położenia
kresu wszelkiej agresji, co

obserwatorów komentowane
jako jeden z podstawowych
runków zakończenia przez
wojny z Irakiem. W niedzielę w

radiowym przemówieniu przewod­
niczący parlamentu irańskiego —

Rafsandżani zaapelował, aby „kto
tylko może pospieszył na front, po­
nieważ powstały warunki dla za­
kończenia wojny i ustanowienia

trwałego pokoju”. Ostatni komu­
nikat naczelnego dowództwa irań­
skiego mówi także o zdobyciu
przez wojska irańskie trzech waż­
nych wzgórz na centralnym odcin­
ku frontu. Natarcie wojsk irań­
skich miało na celu wyparcie sił

przez
jest
wa-

Iran

drugiej połowy 1943 roku i szyb­
ko nasilające się działania dy­
wersyjno - partyzanckie. Samą
„Burzę” rozpoczął w dniu 22 lip-
ca jarosławski obwód AK, gdy
do rzeki San zbliżyły się czo­
łówki regularnych oddziałów Ar­
mii Czerwonej. Potem - po o-

głoszeniu przez gen. Bora „stanu
czujności” — ogarnęła ona cały
okręg. Krakowski okręg AK rea­
lizował akcję „Burza” grupami
operacyjnymi: „Rzeszów” W
składzie oddziałów partyzanckich
22 i 24 dywizji piechoty oraz 10
brygady pancerno - motorowej.

(Dokończenie na sir. 2)

Było to 1 sierpnia
• W 1291 r. proklamowano

Konfederację Szwajcarską, tra­
dycyjnie w tym dniu Szwaj­
caria obchodzi swe święto na­
rodowe.

• W 1914 r. wybuchła pier­
wsza wojna światowa: Niemcy
wypowiedziały wojnę Rosji
carskiej, we Francji ogłoszono
powszechną mobilizację, Włochy
ogłosiły neutralność. W rozpo­
czętej wojnie, trwającej 4 lata i
3 miesiące, początkowo uczestni­
czyło 8 państw, a pod koniec 33.

• W 1962 r. zmarł Leon
Kruczkowski (ur. w 1900) pisarz
i działacz polityczny; autor m.

in. powieści — „Kordian i
cham”, „Pawie pióra”, czy dra­
matów — „Niemcy”, „Pierwszy
dzień wolności”.

• W 1975 r. przywódcy 35
krajów, podpisali w Helsinkach
akt końcowy Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w E-
uropie.

£

irackich z terytorium irańskiego w

rejonie miasta Mehran. Irak tra­
dycyjnie zaprzeczył doniesieniom o

sukcesach irańskich i w swych ko­
munikatach podał o załamaniu się
natarcia przeciwnika. Swoista ofen­
sywa propagandowa Teheranu
świadczy jednak raczej o większych
sukcesach wojsk irańskich. Z tej
też okazji publikujemy zdjęcie
„pokutujących” na jednym z pla­
ców Teheranu jeńców irackich.

(W-G)
Fot. „Time”
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Nowe leki

Już niedługo — jak informuje
Instytut Przemysłu Farmaceu­
tycznego — krajowa służba zdro­
wia wzbogaci się o nowe leki.
Dopuszczenie niektórych z nich
do powszechnego stosowania w

naszym lecznictwie otwartym
spodziewane jest jeszcze w tym
roku, w innych przypadkach
przewiduje się wdrożenie próbnej
produkcji.

Obecnie w Rzeszowskich Za­
kładach Farmaceutycznych trwa-

(Dskończenie na str, 2)

© Blisko 34 tysiące kierow­
ców zatrzymała policja japoń­
ska w wyniku jednodniowej
operacji przeprowadzonej na

terenie całego kraju przeciwko
naruszycielom przepisów ko­
deksu drogowego. Około 3 ty­
sięcy osób znajdowało się za

kierownicą w stanie nietrzeź­
wym. Nagminnymi wykrocze­
niami są przekraczanie doz­
wolonej szybkości i jazda bez

wymaganych dokumentów.
• Wielkie pożary lasów na

Sardynii i Korsyce pociągnęły
za sobą już 9 ofiar w ludziach.
Na Sardynii spłonęło około 40

tys. ha — ponad jedna dzie­
siąta tamtejszego drzewostanu;
na Korsyce straty ocenia się na

50 tys. ha.
• Niedawny wybuch wulka­

nu Colo przekształęił niewiel­
ką indonezyjską wyspę Una-
TJna w pustynię. Całkowicie

zostały zniszczone plantacje
palm kokosowych i goździków,
stanowiące podstawę bytu
mieszkańców wyspy. Ofiarą
przebudzenia Colo padły ty­
siące zamieszkujących wyspę
zwierząt, Pod wyrzucaną przez

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXVI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 148 (11431)
Kraków, poniedziałek 1 sierpnia 1983 r.

Wakacyjny szczyt na dworcach

Jedni lecą, drudzy jadą
wszyscy się tłoczą

Ostatnie dni miesiąoa to w se­
zonie wakacyjnym trudne dni dla
komunikacji. Kończą się turnusy
wczasowe i kolonijne a jednocze­
śnie tysiące osób wyjeżdża do­
piero na wakacyjny wypoczynek.

W niedzielę o godz. 10.15 je­
steśmy w Porcie Lotniczym w

Balicach. Trwa odprawa celno-
bagażowa przed rejsami do War­
szawy i Koszalina,
sób stłoczonych w

ku. Pasażerowie
przeciskają się. do
oferuje zimne napoje,
ciastka. Kilka osób głośno narze­
ka ponieważ nie może kupić pa­
pierosów — jedyny kiosk „Ru­
chu” zamknięty do 28 sierpnia!
Obok nieczynne stoisko ..Cepelii”.
Jzyżby nikomu nie zależało n;
wygodzie pasażerów i na zarob­
ku? Wszak ma lądować samolot
z Londynu wiozący dewizowych
turystów. Także wszystkie auto­
maty telefoniczne są popsute...

Kierownik zmiany Zbigniew
Przegin** <k nadzorujący pracę
lotniska jest zajęty udzielaniem
inform cji, odprawą załóg do lo­
tu, przyjmowaniem interesantów.

140 kilometrów na północny za­
chód od stolicy Kolumbii, Bo­
goty.

• W Palermo na Sycylii
wybuch silnej bomby podłożo­
nej w zaparkowanym „citroe­
nie” pozbawił życia szefa wy­
działu śledczego miejscowego
sądu, sędziego Roeco Chinnici,
dwóch policjantów ochrony i

dozorcę domu, w którym sę­
dzia mieszkał i z którego tuż

przed eksplozją wyszedł.
• Brytyjski farmer zaatako­

wany przez rozwścieczonego

„Jesteśmy zaskoczeni tak wiel­
kim ruchem. Może się to wydać

'się
po

Ba-
po-

ta

Ponad sto o-

małym bara-
z trudnością
barku, który

kawę.

nieprawdopodobne ale zaczął
on w połowie kwietnia,
podwyżct
lic odleci
równania
wynosiła

Do Warszawy odleci 5 samolo­
tów, do Gdańska 7, do Koszalina
4 oraz do Szczecina 2. Duża licz­
ba lotów (w inne niedziele jest
ich prawie trzykrotnie mniej)

tuż
cen biletów. Dziś z
ok. I000 osób. Dla
— w zimie liczba
tylko 150 osób.

W oczekiwaniu ni odlot do Koszalina

wulkan lawą zniknęło siedem
z ośmiu istniejących na wyspie
wiosek. 7.000 mieszkańców Una-
Una zostało ewakuowanych na

krótko przed początkiem erup­
cji.

• Co najmniej 150 osób zgi­
nęło w piątek nad ranem cza­
su europejskiego w wyniku
tragicznego obsunięcia się zie­
mi, mułu i kamieni na teren

budowy zapory elektrowni

wodnej El Gueyio w Gachala,

spowodowana jest zmianą turnu­
sów wczasowych. Wystarczy zre­
sztą popatrzeć; wśród pasażerów
przeważają rodziny.”

(Dók-ończenie na str. 2)
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Na placu Dworca PKS panował taki

spod „Smoka”.

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze słabną
cego wyżu barycznego.
Bezchmurnie, okresami za

chmurzenie małe lub u-

miarkowane; temp. min.
nocą 14, maksymalna

dniem 27 st. C.

Hf

spokoj-
ale śa-

policja
stanie.

byka uniknął śmierci tylko
dzięki odwadze i uporowi swej
żony. Jak twierdzi policja w

Derbyshire, pani Wigley ok. 30

razy najechała samochodem na

byka zagrażającego jej mężowi.
46-letni Howard Wigley został

odwieziony do szpitala z lek­
kimi tylko obrażeniami ciała.

Byk po tej „walce”
nie udał się do obory,
mochód jak stwierdza
— jest w opłakanym

@ W południowoindyjskim
mieście Tiruchirapelli, nie pa­
nujący nad nerwami kierowca

miejskiego autobusu rozwście­
czony sprzeczką z pasażerami,
nacisnął pedał gazu i wjechał
— z prędkością ponad 60

km/godz. — na zatłoczony
chodnik. Spowodował on śmierć
13 osób, a zranił ponad 50.

• W kenijskim parku safa-
rii „Masai Marę” belgijski tu­
rysta został zabity przez roz­
juszonego bawoła 55-letni in­
żynier z Antwerpii zignorował
ostrzeżenie władz parku o po­
jawieniu się stada bawołów w

rejonie parku, który zamierzał
zwiedzić,

W RAMACH realizacji długo­
terminowego programu •'tabili-

zacji gospodarczej Jugosławia
zamierza wprowadzić nowy sy­
stem podatkowy, bardziej racjo­
nalny pod względem ekonomi­
cznym i sprawiedliwszy pod
względem społecznym. Przewi­
duje się, że podatki będą pobie­
rane od ok. miliona obywateli,
a nie jak » dotychczas — zale­
dwie od blisko 19 tys., dzięki
temu zamierza się uzyskać kwo­
tę rzędu 25 mld dinarów (ok.
300 min dolarów).

PREZYDENT Sri
nius Jayawardene,
sobotę dekret o

Lanki, Ju-

wydał w

delegalizacji
trzech partii politycznych: Ko­
munistycznej Partii Sri Lanki,
Ludowego Frontu Wyzwolenia

Kongre-
ńę, sto-

195, za

amery-

oraz nowej Partii Socjalisty­
cznej.

IZBA reprezentantów
su USA wypowiedziała
sunkiem głosów 228 do

wstrzymaniem pomocy
kańskiej dla kontrrewolucjoni­
stów somozowskich, którzy dążą
do obalenia' sandinowskiego
rządu w Nikaragui.

W OCZEKIWANIU na pod-
wyżkę stóp oprocentowania kre­
dytów w USA na zachodnich

giełdach walutowych nastąpiło
dalsze umocnienie się pozycji
dolara w stosunku do ważniej­
szych walut kapitalistycznych.
Za jednego dolara płacono w

ub. piątek w Paryżu .,9580 fran­
ków francuskich, a we Frank­
furcie n. Menem za jednego do-

tłok, że część autobirów odjeżdżała
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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Papieski głos

przeciwko przemocy

Papież Jan Paweł II wezwał w

niedzielę podczas moulitw, „A-
nioł Pański” w swej letniej rezy­
dencji Castelgandolfo do „posza-.
nowania fundamentalnych praw
człowieka i poszukiwania rozwią­
zań pokojowych” wszędzie na

świecie.
Przemawiając do ok. 7 tys.

wiernych, Papież wspomniał o

akta-h przemocy z ■ostatnich dni.
Mówił o „starciach uzbrojonych
grup w Libanie”, zamachach ter­
rorystycznych w Paryżu, Lizbo­
nie i Palermo, a także „gwałto­
wnych walkach” w Sri Lance”.

re-

ro-

fil—
Urodzony w 1910
Daviu Niven swą
na dobre rozpoczął w

1936 r., w sumie wy

Dwie straty
W ostatnich dniach świat filmowy

poniósł dwie dotkliwe straty. W

piątek rano w wieku 73 lat zmarł
w Szwajcarii znany brytyjski aktor
David Niven, natomiast w nocy
i piątku na sobotę w Meksyku
zmarł w wieku 83 lat wybitny
żyser i scenarzysta hiszpański
Luis Bunuel,
ku w Szkocji
mową karierę
Hollywood w

stąpił w ok. 100 filmach w tym ta­
kich jak np. „W 80 dni dookoła
świata”, „Działa Nawarony” czy
„Król, dama, walet”. Przyczyną je­
go śmierci była rzadka choroba
nerwów, która prowadź do zaniku
mięśni. Odszedł świetny aktor o

znakomitym poczuciu humoru uo­
sabiający, jak pisali o nim krytycy
„flegmę i elegancje arystokraty”.

Luis Bunuel urodzony w 1900 r.

w Aragonie był autorem 3'1 filmów
— m. in. takich jak „Pies andalu­
zyjski” (w 19?8 r„ pierwszy jego
film, którego współautorem był S.

Dali), „Anioł zagłady”, „Piękności
dnia” czy ostatni „Mroczny przed­
miot pożądania". Bunuel był głów­
nym przedstawicielem surrealizmu
w filmie; już jego pierwsze dzieło
„Pies andaluzyjski' uważane jest
za swoisty surrealistyczny manifest.
Od roku 1977 kiedy to nakręcił
„Mroczny przedmiot pożądania” L.
Bunuel przebywał w Meksyku aby,
jak sam powiedział „oczekiwać na

śmierć spokojnie i bez strachu”. Od
wielu lat cierpiał bowiem na cu­
krzycę, a także na niewydolność
wątroby i serca. Bezpośrednią przy­
czyną zgonu była marskość wątro­
by. (W-G)
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W ZWIĄZKU t 80. rocznicą
II Zjazdu Socjaldemokratycznej
Partii Robotniczej Rosji — za­
początkowującego działalność
parti bolszewickiej, której spad­
kobierczynią jest Komunistyczna
Partia Związku Radzieckiego —

Komitet Centralny PZPR wysto­
sował do Komitetu Centralnego
KPZR depeszę z najlepszymi ży­
czeniami dalszych sukcesów w

budownictwie komunistycznym,
w walce o pokój i socjalizm.

NA KONCIE działającego od
12 maja 1981 roku Społecznego
Komitetu Budowy Pomnika Po­
wstania Warszawskiego znajdu­
ją się: 23 min zł i ponad tysiąc
dolarów^

DECYZJĄ ministra nauki,
szkolnictwa wyższego i techni­
ki, odroczona została zapowie­
dziana na 1 października br.
zmiana systemu stypendialnego
dla studentów szkół wyższych.
Zgodnie z obowiązującą usta­
wą o szkolnictwie wyższym
może być ona dokonana jedynie
w porozumieniu z ministrem
finansów oraz naczelnymi orga­
nami ogólnokrajowych organi­
zacji studenckich. Brak porozu­
mienia z Radą Naczelną ZSP u-

niemożliwił dokonanie zmian.

RADA Ministrów wydała roz­
porządzenie, zakazujące w o-

kresie od 1 sierpnia br. do 31

grudnia br., dokonywania pod­
wyżek cen umownych wyrobów
zaopatrzeniowych i inwestycyj­
nych produkowanych przez jed­
nostki gospodarki uspołecznionej.
Ceny te nie będą mogły być
wyższe, niż stosowane w dniu
31 lipca br.

JAK INFORMUJE Minister­
stwo Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki, 12 września br.

rozpoczną się dodatkowe egza­
miny wstępne na 19 kierunków
studiów dziennych w uczelniach

podległych temu resortowi.

STARANIA o uczczenie mało­
letnich żołnierzy Powstania

Warszawskiego przyniosły re­
zultat. Jak poinformował za­
stępca komendanta Chorągwii
Stołecznej ZHP, pomnik „Ma­
łego Powstańca” stanie pod ko­
niec września u wylotu ulicy
Wąski Dunaj na Starym Mieś­
cie w Warszawie. Autor pom­
nika — prof. Jerzy Jarnuszkie­
wicz, przedstawił chłopca ubra­
nego w „panterkę”, w zbyt du­
żym hełmie, trzymającego pis­
tolet maszynowy.

MINISTER kultury i sztuki,
prof. Kazimierz Żygulski, po­
wołał z dniem 1 sierpnia na

stanowisko dyrektora Muzeum

Narodowego w Warszawie, prof.
Juliusza Burszę, obecnego rek­
tora Akademii Sztuk Pięknych
w Warszawie.

MINISTERSTWO Zdrowia i

Opieki Społecznej informuje o-

soby ubiegające się o wyjazd
na leczenie w ośrodku zagra­
nicznym na koszt własny, że z

dniem 1 sierpnia 1983 roku for­
malności związane z uzyskaniem
zaświadczeń o celowości lecze­
nia dla wydziałów paszportów
komend wojewódzkich MO bę­
dą załatwiane w wydzia­
łach zdrowia i opieki społecznej
urzędów wojewódzkich właści­
wych dla miejsca zamieszkania

ubiegającego się o leczenie.

(Dokończenie ze str. 1)
„Kraków” w składzie oddziałów
partyzanckich 6 i 106 dywizji
piechoty oraz Krakowskiej Bry­
gady kawalerii i Samodzielnego
Partyzanckiego ^Batalionu Kedy_

. wu „Skała”,
w składzie
ckich 21 i
Początkowo
cznie kilka
Liczbę tę determinowały — jak
już n tym wspomniałem — mo­
żliwości uzbrojenia. Potem — w

miarę dozbrajania bronią zdo­
byczną — liczba ta szybko ro­
sła, sięgając w szczytowym okre­
sie ponad 15 tysięcy żołnierzy
walczących w oddziałach zwar­
tych wszystkich trzech grup o-

peracyjnyeh.
— A efekty militarne „Burzy”

w Krakowskiem?
— Myślę, że były znaczne,

choć dotąd zupełnie lekceważo­
ne przez historyków. We wscho­
dniej części okręgu — między
Sanem a Wisłpką. — oddziały
dowodzone przez ppłka dypl. dra
Kazimierza Putka „Zwornego”
praktycznie całkowicie opanowa­
ły teren, spychając nieprzyjacie­
la na szlaki komunikacyjne. I-

stniały tam enklawy zwane par­
tyzanckimi rzeczpospolitymi —

niebylecko-hyżneńska, iwonicka...
Działania oddziałów AK prze­
szkadzały Niemcom w zorganizo­
waniu obrony na wcześniej przy­
gotowanych liniach fortyfikacyj­
nych, ułatwiły Armii Czerwonej
utworzenie tak ważnego przy­
czółka baranowskiego na Wiśle,

„Śląsk Cieszyński”
oddziałów partyzan-
23 dywizji piechoty,
do akcji weszło łą-
tysięcy partyzantów.

Obraduje
„Klub Paryski

W Paryżu nie zakończyło się
jeszcze posiedzenie „Klubu Pa­
ryskiego” — tj. przedstawicieli
rządów 16 głównych krajów za­
chodnich — na temat zadłużenia
Polski, jednakże rzecznik fran­
cuskiego ministra finansów po­
informował korespondenta PAP,
że kraje wierzycielskie „są w za­
sadzie gotowe do wznowienia
rozmów na temat odroczenia

Wakacyjny szczyt
na dworcach

(Dokończenie ze str. 1)
Niesamowity tłok panował cały

wczorajszy dzień na Dworcu
PKS. Niemożliwe było kupienie
biletów do bardziej atrakcyjnych
miejscowości turystycznych.

„Jedynie na Uniach podmiej­
skich było jako tako — mówi dy­
żurna ruchu Lucyna Wilk — na

innych liniach panowała i panu­
je ciężka sytuacja. Staramy się ją
poprawić, ale przeszkodą jest
brak taboru. Dzisiaj udało się
nam wygospodarować kilka do­
datkowych kursów. Między inny­
mi do Nowego Sącza, Płocka,
Brzozowa.”

Tłok, duszno, gwar — to uczu­
cia, jakie towarzyszą nam kiedy
wychodzimy z terenu Dworca
PKP. Większość kas biletowych
jest otwarta ale ogonki przed o-

kienkami. Dość dobrze działa ga­
stronomia, otwarte są kioski „Ru­
chu”. W świetlicy dworcowej peł­
no.

spłat długu polskiego”. Rzecznik
dodał, że 16 krajów zachodnich
reprezentowało w tej sprawie na

posiedzeniu „otwarte stanowisko”.
Należy to więc zrozumieć jako
zmianę stanowiska „Klubu Pa­
ryskiego”, który w styczniu 1982
r. zawiesił rozmowy z Polską —■
w ramach sankcji wprowadzo­
nych przeciwko naszemu krajo­
wi — i przez 18 miesięcy odma­
wiał ich prowadzenia.

Według pogłosek w Paryżu —

pogłosek, gdyż posiedzenie oto­
czone jest największą dyskrecją
i odbywa się bez udziału Polski
— dotychczasowe dyskusje były
poświęcone głównie wyjaśnieniu
stanowiska amerykańskiego, gdyż
jedynie Waszyngton
krajów wierzycielskich
odrzuca' możliwość
sankcji gospodarczych,
nie mieli oświadczyć,
sprzeciwiają się tym razem wzno­
wieniu kontaktów z Warszawą w

sprawie zadłużenia. Mówi się, że
na stanowisko amerykańskie de­
cydujący wpływ wywarły kraje
neutralne: Szwajcaria i Austria,
a także kraje skandynawskie,
które dały do zrozumienia, że
nawiążą dwustronne negocjacje z

Warszawą, jeśli Stany Zjedno­
czone będę dalej podtrzymywać
swój sprzeciw. (PAP)

— wśród
Polski —

zniesienia
Ameryka-

że nie

Do jednych z największych atrakcji turystycznych w kraju należą rejsy
statkami Żeglugi Mazurskiej z Ostródy do Elbląga. Trasa prowadzi przez
jeziora, liczne kanały i pochylnie. Wszystko to sprawia, iż rejsy cieszą
się niezmiennie dużą frekwencją, a dla turystów stanowią nie lada

przeżycie. CAF-Moroz
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Wakacje
za granicą

Wakacyjny szczyt przewozowy
trwał będzie jeszcze dziś i jutro.
Możemy narzekać — ale niestety
nadziei na poprawę na razie nie
ma. (suł)

Przed ósmym
startem wahadłowca

WASZYNGTON (PAP)
Personel techniczny odwołał opera­

cję przetaczania wahadłowca „Chal-
lenger” z hangarów na platformę
startową na przylądku Canaveral.
Przyczyną było pogorszenie pogody i
zapowiedź burz z piorunami. Opóźnie­
nie przeholowania pojazdu na dystan­
sie 5,6 km nie wpłynie jednak na

zwłokę w kolejnej, ósmej misji wa­
hadłowca, przewidzianej obecnie o-

rientacyjnie. na 30 sierpnia, ponieważ
NASA pozostawiła sobie zapas 10 dni
na ewentualne drobne „niedociągnię­
cia”. Start „Challengera” został zre­
sztą i tak przełożony o 10 dni, z 20
sierpnia, w związku z problemami
przy sprawdzeniu satelity przekaźni­
kowego, mającego kluczowe znaczenie
dla przyszłych misji kosmicznych.

W sierpniowym locie ,.Challengera”
po raz pierwszy weźmie udział Mu­
rzyn, ppłk Guion Bluford, któremu
przypadła rola specjalisty-naukowca.
W 5-osobowej załodze będzie w sumie
ich trzech. Pozostałymi są Dale Gard-
ner i William Thorntton.

Dowódcą, statku jest weteran misji
kosmicznych, Richard Truły, a. dru­
gim pilotem Daniel Brandenstein.

Ukaże się
encyklopedia Krakowa

Zapadła decyzja o opracowaniu
i wydaniu wielkiej encyklopedii
Krakowa. Ten bezprecedensowy
wysiłek podjął krakowski oddział
Krajowej Agencji Wydawniczej,
po konsultacji z władzami oraz

środowiskiem naukowym i kultu­
ralnym miasta. Wstępnie przyj­
muje się, że encyklopedia Kra­
kowa liczyć będzie 6—7 tys.
seł, 1500 ilustracji i map.

W założeniu wydawnictwo
winno dostarczyć kompletu
formacji o dziejach i współcze­
snym życiu Krakowa, o jego roz­
woju terytorialnym, historii po­
litycznej, instytucjach i osobach
związanych z podwawelskim gro­
dem. W najbliższym czasie wła­
dze Krakowa zwrócą się do wy­
bitnych naukowców, twórców
kultury z konkretnymi propozy­
cjami współpracy przy redago­
waniu encyklopedii. . (PAP)

ha-

po-
in-

Nasi rodzimi wędkarze wes­
tchną zapewne z zazdrością sły­
sząc o pewnym wyczynie ame­
rykańskiego wędkarza, który z
zatoki Pabla koło San Francisco
wyciągnął, po pięciu godzinach
walki, rekordowego jesiotra o

wadze 210 kg, a którego wiek
oceniono na 100 lat.

wielokroć ratowały skutecznie
ludność polską. W zachodniej
części okręgu „Burza” miała
przebieg nieco inny i ciągnęła
się znacznie dłużej. Tutaj też po­
wstały owe „partyzanckie rzecz­
pospolite”.' Największa z nich
kazimiersko - proszowicka sięga­
ła południowo-zachodnim cy­
plem swych granic w obręb dzi­
siejszego wielkiego Krakowa a

na wschodzie opierała się o rze­
kę Nidę, dotykając przez jakiś
czas rubieży radzieckiego przy-

Fotel inwalidzki
na gąsienicach

TOKIO (PAP)
Australijski inżynier J. Pagett

skonstruował fotel inwalidzki na

gąsienicach, napędzany silnikiem

elektrycznym. Na tym bardzo
zwrotnym fotelu można bez tru­
du wjeżdżać na schody, zjeż­
dżać z nich oraz szybko prze­
jeżdżać z jednej strony drogi na

drugą. Szybkość poruszania się
na fotelu inwalidzkim z gąsieni­
cami jest dowolna. Fotel tak jest
skonstruowany, że przy pomocy
odpowiedniej dźwigni można u-

kład gąsienicowy podnieść na

określoną wysokość i wówczas
może on poruszać się na czterech
kołach.

V

Gallasa „Hańczy” w rejonie Kal­
warii i Babiej Góry, licznych
oddziałów 106 Dywizji Piechoty
i Krakowskiej Brygady Kawale­
rii oraz batalionu Kedywu „Ska­
ła” i wiele jeszcze innych od­
działów, takich jak np. „Ja­
strzębskiego” w Bocheńskiem.
Dochodziło do ciężkich walk,
nieraz zwycięskich — gdy par­
tyzantom starczało broni i amu­
nicji. Mimo, że późną jesienią
nastąpiła demobilizacja części
oddziałów zwartych, niektóre z

Sierpień
1944 roku

czółka baranowskiego. Wtedy —

i tylko wtedy, jak sądzę — ist­
niała realna szansa powstania w

samym Krakowie, oczywiście
pod warunkiem dalszych postę­
pów sojuszniczej Armii Czerwo­
nej. W zachodniej części okręgu
operowały silne zgrupowania
partyzanckie: kpt. Eugeniusza
Borowskiego „Leliwy” w Tar-
nowskiem, 1 pułku strzelców
podhalańskich w Gorcach, złożo­
ne z oddziałów obwodu myśle­
nickiego i partyzantów krakow­
skiego „Żelbetu”, zgrupowanie
mjra Wojciecha Mikuły . „Orio­
na” w Myślenickiem, 12 pułku
piechoty i oddziału por. Henryka

nich walcząc przetrwały zimą
1944/45 i uczestniczyły w wal­
kach frontowych.

— Dlaczego więc nie wybu­
chło powstanie w Krakowie?

— Na szczęście nie wybuchło,
choć — jak wspomniałem, mię­
dzy 26 lipca a 5 sierpnia istnia­
ła ogromna szansa powodzenia,
pod warunkiem współdziałania
z wojskami Armii Czerwonej. W
tych dniach przyczółek barano­
wski sięgał do granic całkowicie
opanowanej przez oddziały AK
i scalone z nimi BCh oraz jed­
nostki Brygady AL im. Barto­
sza Głowackiego partyzanckiej
„rzeczpospolitej kazimiersko-pro-

(Dokończenie ze str, 1)
nach. W Sornzig polski obóz wi­
zytował w tym tygodniu I sekre­
tarz Okręgowego Komitetu SED
w Lipsku Horst Schumann.

W ogóle zainteresowanie pol­
skimi dziećmi i młodzieżą jest w

Lipsku ogromne Tutejsi miesz­
kańcy na każdym kroku pod­
kreślają wzorowy porządek (!)
duże tempo prac wykonywanych
przez młodzież. W Sornzig np.
norma zbierania wiśni wynosi
około 80 kg na osobę, ale są tacy,
którzy przekraczają tę normę na­
wet trzykrotnie. Młodzież pracu­
je 6 godzin dziennie. Po połud­
niu czas wolny' wypełniają wy­
cieczki, gry sportowe, zabawy i
w!eczornice Prawdziwa, furorę w

Grunau — .jest to najnowsza,
prawie 100-tysięczną dzielnica
Lińska — zrn’’’łu „Małe Słowia li­
ki”, które wvr topiły tu z koncer­
tem zorganizowanym z okazji
świętą narodowego Polski.

Jednak największą svmpatię
miejscowych zyskali sobie pol­
scy harcerze. Prawie każda ga­
zeta zamieszcza ich zdięcia. przy­
nosi reportaże z życia polskiego
obozu harcerskiego. Opowiadano
mi, że nasi harcerze wygrywają
różne sprawnościowe zawody or­
ganizowane przez międzynarodo­
we kolonie i obozy.

Organizatorzy akcji letniej do­
kładają naprawdę wiele starań,
by polskim dzieciom zapewnić
jak najlepsze warunki. Rzecz ja­
sna, że nie mają cne nić wspól­
nego z cieplarnianymi ale i nie
są spartańskie. Właśnie tymi
warunkami interesował się naj-

bardziej podczas swojej wizyty
Sornzig Horst. Schumann.

Rozmawiałem z uczestnikami
obozu, są zadowoleni z pobytu w

NRD. Np grupa młodzieży pra­
cująca na kolei zarobiła po 600
marek na osobę. Praktyczni
przeliczali przy mnie bez więk­
szej żenady, siedząc przy lo­
dach w coctail-barze Pingwin, że
w towarze może to być dwa ra­
zy więcej. Pytano mnie nawet
„Co w Polsce aktualnie idzie na

rynku”. Zmartwili się, kiedy po­
wiedziałem że szampon „zielone
jabłuszko” zalega już sklepowe
oółki. Kiedy rozmowa zeszła z

handlowego tematu, zaczęli mó­
wić o specyfice życia międzyna­
rodowego obozu.

Największym jednak zaskocze­
niem było jedzenie. Miejscowa
kuchnia a i sam rozkład i zestaw

posiłków — zwłaszcza obiadu (je-
dnodaniowego — podkr. W. S)
budził największe zastrzeżenie.
Kiedy jednak okazało się. że mo­
żna uzyskać repetę
przyzwyczajano
nia.

Przy okazji
nawiązała wiele
jaźni. Wszędzie.

w

szybko
się i do jedze-

polska młodzież
osobistych przy-
gdzie są polskie

grupy odbywają się wieczorne
ogniska, podczas których — zda­
rza się to bardzo często — za­
improwizowany polski program
artystyczny osiada kilkuset przy­
godnych widzów.

I jeszcze jedno. Przez cały
czas dopisuje pogoda, dzieci i
młodzież będą miały udane wa­
kacje.

Nowe leki
(Dokończenie ze str. 1)

ją przygotowania do wprowadze­
nia produkcji w skali półtech-
nicznej
skrótem .

zuje się działaniem przeciwwiru-
sowym. Poprzedzające te próby
badania kliniczne potwierdziły
wcześniejsze opinie o dużej sku­
teczności nowego leku. Może być
on z powodzeniem stosowany w

leczeniu opryszczki oraz bolesne­
go półpaśca, a w niektórych przy­
padkach — jak zapewniają spe­
cjaliści — może okazać się przy­
datny również w leczeniu ospy
wietrznej.

W tych samych zakładach
przewiduje się jeszcze w tym ro­
ku wdrożenie do produkcji pre­
paratu przeciwgrzybicznego. U-

dostępniony zostanie on najpierw
W formie zasypki, a w nastę­
pnym etapie także jako maść
oczna — nad którą prowadzone są
obecnie badania kliniczne — oraz

jako maść weterynaryjna. Środek
ten jest skuteczny m. in. w le­
czeniu grzybicy u zwierząt, szcze­
gólnie tych, u których dotych­
czas stosowane leki nie przyno­
siły zadowalających rezultatów.

Apteczki domowe wzbogacone
zostaną także o asortyment po­

hukiwanych leków przeciw nie­
którym chorobom reumatycz­
nym. Będą to przede wszystkim
tzw. niesterylne leki przeciwza­
palne oraz przeciwgośćcowe. Pró­
bne serie tych środków powinny
zostać uruchomione pod koniec

tego roku.
Nowe leki, o tak ważnym za­

równo dla zdrowia ludzi jak
zwierząt działaniu, stwarzają
przed naszym przemvsłem far­
maceutycznym nowe możliwości
eksportowe — w szczególności do
krajów socjalistycznych, z który­
mi prowadz:my w tym zakresie
ożywione kontakty handlowe.
Dotyczy to głównie leków stero­
idowych, które charakteryzują
się działaniem przeciwzapalnym
oraz przeciwalergicznym. Tch pro­
dukcja powinna również rozpo­
cząć się w najbliższym okresie.

(PAP)

preparatu oznaczonego
ITCI, który charaktery-

kliniczne potwierdziły

W DUŻYM LOTKU wylosowano;
LOSOWANIE — 17, 19, 26, 33, 42,I

44, dod. 35; II LOSOWANIE — 10,
11, 19, 34, 40, 45.

EXPRESS LOTEK płaci: za „5”
po ok. 477.500 zł, za „4” po ok. 3.000

zł, za „3” po 122 zł.

MAŁY LOTEK płaci: w I LO-
SOWANIU za „5” po ok. 169.000 zł,
za„4”pook.1.300zł,za„3”po64
zł; w II LOSOWANIU za „5” po ok.
138.000 zł, za „4” po ok. 1.200 zł, za

„3” po 85 zł.

Koleżance

BEACIE KRZYSZTOF

składamy wyrazy najgłębszego
współczucia • z powodu śmierci

MATKI.

Kierownictwo i pracownicy
WKKFT Urzędu

Dzielnicowego
Kraków - Podgórze

w. Ślusarski

w kapli-

i ciężkiej
Krakowie

• Podczas minionego weekendu
na terenie naszego miasta wyda­
rzyło się 9 wypadków, w których
rannych zostało 10 osób. Służba

Drogowa MO interweniowała w 9

kolizjach. Zatrzymano 8 nietrzeź­
wych kierowców.

szowickiej”, która — jak to

już mówiliśmy — dotykała Kra­
kowa. z Krakowa zaś w popło­
chu uciekali Niemcy. Front je­
dnak ustabilizował się. przyczó­
łek baranowski się skurczył.
Niemcy otrząsnęli się... Od 5
sierpnia podjęli w Krakowie i
okolicach energiczne działania
przeciwpowstańcze — krakowia­
nie pamiętają „Czarną Niedzie­
lę” 6 sierpnia i przymusowe pra­
ce przy fortyfikacjach. Nastąpi,
la barbarzyńska pacyfikacja te­
renu — masowe zbrodnie w

Skalbmierzu, we wsiach i u stóp
masywu górskiego Lubomir—Ły­
sina—Kamiennik, w Żeroslawi-
cach i nie tylko tam. Dochodzi­
ło do zaciętych walk między
partyzantami a specjalnie treso­
wanymi nieprzyjacielskimi for­
macjami policyjno-wojskowymi...

— Wygląda na to, że niewie­
le wiemy o walkach na terenie
okupowanego kraju — wyłącza­
jąc oczywiście
bohaterskim i
szego podziwu
wie stolicy?

— Rozmaite

naszą wiedzą o

godnym najwyż-
powstańczym zry-

są tego przyczy­
ny... Teraz jednak mogliby już
historycy zająć się poważniej
badaniami nad bogatą w wyda­
rzenia historią walk na terenie

okupowanej Polski. Z każdym
dniem ubywa świadków tamtych
wydarzeń, a bez ich udziału czę­
sto i dokumenty nie powiedzą
wszystkiego...

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

ALEKSANDER GŁUS

Zbigniew Dziobak
nasz najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadzio, po długiej
chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w

27 lipca 1983 r., w wieku 61 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach

cy na cmentarzu w Krakowie-Batowicach w środę 3 sierpnia, o

godz. 12.15, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce
wiecznego spoczynku.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUK I BRAT

Z RODZINĄ

ś. fp.

Stanisław Gronek
EMER. MJR INŻ. WP

nasz najdroższy Ojciec, Mąż i Dziadek, uczestnik kampanii wrze­
śniowej 1939 r. w dywizji pancernej gen. Maczka, po krótkiej a

ciężkiej chorobie zmarł w Krakowie dnia 27 lipca 1983 roku,
w wieku 77 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kapli-
na cmentarzu Rakowickim we wtorek 2 sierpnia, o godz. 10, po
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUK

S. fp.

Eugeniusz Tauliiz
nasz najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadzio i Brat, emerytowany dłu­
goletni pracownik Krakowskich Zakładów Gastronomicznych „Za­
chód”, uczestnik walk o niepodległość Polski, żołnierz Ludowego
Wojska Polskiego, członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Grun­
waldzkim II klasy, Krzyżem Virtuti Militari II klasy, Brązowym
Medalem „Zasłużonym na Polu Chwały”, Medalem za udział w

walkach o Berlin, Medalem „Za Odrę, Nysę, Bałtyk”, . Odznaką
Grunwaldzką, Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r„ radzieckim
Medalem „Za zwycięstwo nad Niemcami w Wielkiej Wojnie Oj­
czyźnianej 1941—1945 r.” i innymi odznaczeniami, po ciężkiej cho­
robie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w Krakowie dnia

29 lipca 1983 roku, w wieku 75 lat.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie przy zwłokach w kaplicy

na cmentarzu Rakowickim w środę 3 sierpnia, o godz. 12.30, po
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku. \

Pogrążeni w głębokiej żałobie i smutku

ZONA, CORKA, ZIEC. WNUCZKA

SIOSTRA I RODZINA
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Dobry pomysł
i oby szybkie decyzje

W kwietniu 1981 roku uka­
zało się zarządzenie prezy­
denta Krakowa dotyczące

zabezpieczania ruchomych ele­
mentów zabytkowych w odna­
wianych kamienicach. W wyni­
ku tego zarządzenia śródmiejskie
Przedsiębiorstwo Gospodarki Mie­
szkaniowej obarczone zostało o-

bowiązkiem przechowywania
wszystkich detali wymontowywa-
nych z odnawianych budynków.
A detali jest sporo i to różnych:
kafle z zabytkowych pieców,
balustrady, klamki, większe i
mniejsze zdobnicze elementy ka­
mienne, podłogi, itp. Teoretycz­
nie każdy przedmiot wymonto­
wany na czas remontu powinien
powrócić na swoje miejsce. W
praktyce okazuje się jednak, że
projekty, według których remon­
towane są zabytkowe obiekty nie
uwzględniają wykorzystania
wszystkich zdemontowanych de­
tali. Pęka więc w szwach jedy­
ny magazyn, jakim dysponuje
PGM przy ul. Zwierzynieckiej i
właściwie nikt już nie wie, co

zawiera.

Interweniowaliśmy i...
...odpowiadając na naszą publi­

kację pt. „Zarządzenie prezyden­
ta nie jest przestrzegane...”, w

której pokazaliśmy, jak wiele
sklepów i zakładów usługowych
w Krakowie otwieranych jest i
zamykanych samowolnie w róż­
nych godzinach, niezgodnie z za­
leceniami władz miasta, dyr.
Wydziału Handlu i Usług Urzę­
du Miasta mgr Czesław Tocho-
wicz wyjaśnia, że w stosunku
do placówek, gdzie stwierdzono
nieprawidłowe funkcjonowanie,
zastosowano sankcje administra­
cyjne. Wydział zwrócił uwagę
wszystkim jednostkom handlo­
wym i usługowym na występu­
jące nieprawidłowości w prze­
strzeganiu godzin pracy placó­
wek. Urzędy dzielnicowe zostały
zobowiązane do przeprowadzenia
licznych kontroli w tym zakre­
sie. (ja)

Uwaga na., pieszych

Jak wygląda bezpieczeństwo
w ruchu drogowym

na ulicach Śródmieścia?
1>iuro Inżynierii Ruchu Wy-■®-®działu Komunikacji Urzędu

Miasta systematycznie prowadzi
analizy stanu bezpieczeństwa w

ruchu drogowym na terenie ca­
łego miasta, zwłaszcza na naj­
ważniejszych arteriach, jak też
w poszczególnych dzielnicach
Krakowa. W wyniku tych opra­
cowań powstaje obraz najbar­
dziej i najmniej zagrożonych
tras i węzłów drogowych. Nie
tak dawno przygotowane zostało
opracowanie dotyczące Śródmie­
ścia, a konkretnie ulic w obsza­
rze drugiej obwodnicy.

Z zaprezentowanego materiału
wynika, że na omawianym tere­
nie ma miejsce około 30 proc,
wypadków, a więc zdarzeń, w

których są zabici lub ranni, oraz

kolizji drogowych, zachodzących
na terenie miasta. Co siódma
śmiertelną ofiara wypadku gi­
nie w tej części miasta.

Do skrzyżowań o największej
liczbie zdarzeń należą: rondo Mo­
gilskie, „Jubilat”, rondo Grun­
waldzkie oraz skrzyżowame ncd
Dworcem Gl’w:'j i PKP. Z 10.
skrzyżowań o największym za­
grożeniu bezpieczeństwa, aż 7
znajduje się w omawianym ob­
szarze. Wynika to zapewne nie
tylko z dużego ruchu pojazdów,
ale przede wszystkim z dużej i-
lości pieszych.

Szczególnie niepokojąco wyglą­
da ilość najechań na pieszego
(w tym większość na oznakowa- Fot.: St.

Sprawa ta już od dłuższego
czasu jest dyskutowana przez
wszystkie zainteresowane strony.
Wydział Ochrony Zabytków wy­
stąpił z propozycją, by przedsię­
biorstwa prowadzące remonty
we własnym zakresie demonto­
wały zabytkowe detale, przecho­
wywały je, a następnie wbudo­
wywały z powrotem Dotyczy to

głównie Pracowni Konserwacji
Zabytków i Przedsiębiorstwa
Rewaloryzacji Zabytków. I tak
się też działo, Pozostawał jednak
problem pozostałych wykonaw­
ców oraz tych przedmiotów, któ­
rych projekt remontu nie u-

względnia, a które przecież wciąż
nadają się do wykorzystania. A-

by jednak projektant mógł zna­
leźć dla nich właściwe zastoso­
wanie musi wiedzieć czym dys­
ponuje. I tak ponownie stanął
problem centralnego magazynu
prowadzonego przez fachowców,
z przejrzystą kartoteką i możli­
wością konserwowania groma­
dzonych detali.

Kilka dni temu u naczelnika
Śródmieścia Mieczysława Cioł-
czyka, w wąskim gronie zainte­
resowanych, odbyła się krótka
narada, w trakcie której udało
się zaproponować najlepsze roz­
wiązanie, zaakceptowane przez
wszystkich. Pracownie Konser­
wacji Zabytków zadeklarowały,
iż skłonne są poprowadzić cen­
tralny magazyn zgodnie ze wszy­
stkimi wymogami tak szczegól­
nej przechowalni. Muszą jednak
otrzymać odpowiednie, nowocze­
sne pomieszczenia, w których
byłoby miejsce nie tylko na

przejrzyste i właściwe składowa­
nie lecz również na bieżące pra­
ce konserwatorskie i1 kartotekę.
Propozycja PKZ-ów jest kuszą­
ca, tym bardziej, że w przeci­
wieństwie do PGM-Sródmieście
przedsiębiorstwo to ma fachow­
ców, gwarantujących sprawne
funkcjonowanie magazynu.
/"J czywiście budowa nowocze-

'-'snego magazynu to inwesty­
cja, która będzie kosztować. Wia­
domo jednak, że odnowa Krakó-

ta-
w

nych przejściach!). Najwięcej
kich wypadków notuje się
następujących • węzłach komuni
kacyjnych (w kolejności zdarzeń):
Basztowa — Długa, Słowackiego
— Śląska, Krasińskiego — Koś­
ciuszki, Lubicz — Rakowicka,
Karmelicka — Batorego i Kra­
sińskiego — Manifestu Lipcowe­
go.

Wypadki i kolizje, oczywiście,
zdarzają się nie tylko na skrzy­
żowaniach, ale także na ciągach
ulic. Największa ich ilość wy­
stępuje: w al. Trzech Wieszczów
i ulicach: Dietla, Lubicz, Baszto­
wa i Grzegórzecka, czyli traktach
o stosunkowo dużym natężeniu
ruchu. Jeśli zaś chodzi o wypad­
ki najechania na pieszego poza
skrzyżowaniami, to najwięcej
ich notuje się na ulicach: Lu­
bicz, Karmelicka, Warszawska.
Basztowa, Grzegórzecka, 1 Maja,
Słowackiego i Zwierzyniecka.

(ją)

Makarewicz

ECHO KRAKOWA

wa potrwa dziesiątki lat i cen­
tralny magazyn zabytkowych de­
tali jest niezbędny.

Już w trakcie narady padły
pierwsze propozycje lokalizacji.
Może na bazie któregoś z pod­
krakowskich fortów? Wizja lo­
kalna, przeprowadzona następne­
go dnia wykazała jednak, iż nie
jest to najlepsze rozwiązanie.
Zgodzono się więc na wykorzy­
stanie części terenu — bazy przy
ul. Dobrego Pasterza, należące­
go do Przedsiębiorstwa Rewalo­
ryzacji Zabytków Ta lokalizacja
znacznie obniży koszty inwesty­
cji, teren jest już bowiem u-

zbrojony i ogrodzony.
Teraz więc już tylko trzeba

podjąć oficjalną decyzję. Naj­
prawdopodobniej inicjatorzy bu­
dowy centralnego magazynu za-

bytkowych detali szczegółową
propozycję przedstawią prezy­
dentowi Krakowa we wrześniu.
Do tego czasu prowadzone będą
rozmowy na temat możliwości
finansowania obiektu. '

(es)
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Konkursy, konkursy...
Do naszej redakcji nadeszło ostatnio kilka zawiadomień o róż­

nego typu konkursach, których organizatorzy proszą o ich spopu­
laryzowanie, Czyniąc zadość tym prośbom sądzimy, że mogą one

zainteresować również naszych Czytelników.

O O&MIU godzinach
PRACY

„Szczególnie oczekujemy dzien­
ników pracy — czyli tygodnio­
wego zapisu zajęć zawodowych,
z przestojami, niedowładem or­
ganizacyjnym, brakiem jedno­
znacznego podziału zadań —

„fotografii” sześciu dni, ośmiu
godzin pracy”.

Redakcja dwutygodnika „Twór­
czość Robotników” (00-695 War­
szawa, ul. Nowogrodzka 46) or­
ganizuje „Konkurs na reportaż”.
Prace należy do 15 października
br., w trzech egzemplarzach
(maks. 10 stron) przesłać na adres
redakcji.

Do konkursu należy zgłaszać
utwory dotychczas nie publiko­
wane, opatrzone godłem wraz z

dołączoną zamkniętą kopertą o-

znaczoną tym samym godłem i
zawierającą imię, nazwisko, krót­
ką notatkę biograficzną oraz

adres autora. Nagroda za wyróż­
niony materiał — 12 tysięcy.

NB

WIERSZ LUB PAMIĘTNIK

Towarzystwo Przyjaciół Pa-
miętnikarstwa (97-666 Góry Mo­
kre woj. Piotrków Trybunalski)

I

N. Hu-
INTER-CLUB.

- Dom Polonii, Rynek Gł.
renesansowa — projekcja

kr.-metrażowych powsta-
zamówienie Polonii zagra­

DZIŚ O GODZINIE:
* 16 — Ośrodek Kultury i In­

formacji NRD, ul. Stolarska 13 —

Film pt. „Komodianten Emil”, rei.
Jo Hasler.
"** 18 — Galeria DESY, ul. św.
Jana 3 — Otwarcie wystawy Alfa
Welskiego — akwaforty, litogra­
fie.

| Na zdjęciu ul. św. Anny. Po-
* jazdy r rkują przednimi ko-
Iiami na chodnikach. Samo­

chody z trudem się przeciska­
ją, podobnie piesi nie mogą
swobodnie przejść. Matki z

dziecięcymi wózkami zmuszo­
ne są poruszać się jezdnią. O
wypadek nietrudno... Podobne
obrazki można zauważyć na

większości ulic Starego Mias-

*16 — Sr. Ośr. Kultury, ul. Mi­
kołajska 2 — A. Majewski — po­
kaz przeźroczy „Skarby wawel­
skiego wzgórza” (dla dzieci).

*
— 19 CKMiS „FAMA",

ta, os. Willowa 29
*20

14. sala
filmów

łych na

nicznej.
* 20 — SCK „Pód Jaszczura­

mi”, Rynek Gł. 7 — Wakacyjny
Klub Jazzowy — koncert STRING
CONN^OTION oraz grupy AXIS.

* 20.30 — Dcrbakan, ul. Flo­
riańska — Koncert Zespołu Par­
kinsona i Grzegorza Tomczaka.

JUTRO O GODZINIE:
* 10.30 — ŚOK, ul. Mikołajska 2

— zaprasza dzieci na zwiedzanie
Pracowni Konserwacji Dzieł Sztuki
przy ul. Józefa. Zbiórka pod ŚOK.

* 16 — Ośrodek Kultury i Infor­
macji NRD, ul. Stolarska 13 —

Film: „Darf ich Petruschka zu dir

sagen”?, reż. Karl-Heinz Heymann.
* 16 — Sukiennice, Kram „Pod

Ptaszkami” — „Melodie i piosenki
retro” — grają „Waganty”,
A POZA TYM:

* Ciesząca się dużym powodze­
niem wystawa pt „Myśl artysty”,
zorganizowana w 100-lecie śmierci
Cypriana Norwida — w Pałacu
Sztuki przy pl. Szczepańskim —■
zostaje przedłużona do końca sier­
pnia br. (codz. od 10—17, o-prócz
poniedziałków),

Historyjka z ulicy, czyli każdemu może się przydarzyć awaria,
ale nie każdy może liczyć na zmiłowanie...

Fot. Stanisław Makarewicz

konkursu, wszyst-
urodzili się na wsi.

zaprasza do
kich, którzy
spędzili tam najpiękniejsze la­
ta i dziś przy różnych okazjach
wracają myślami do tamtych
stron. Konkurs odbywa się
dwóch kategoriach. Można prze­
słać pamiętnik, można też „po­
wspominać” w formie wiersza
(min, dwa). Na nagrody przezna­
czono 38 tysięcy. Prace wraz z

adresem i personaliami należy
przesłać na adres Towarzystwa
do 30 marca przyszłego roku.

NB

ROMANSE NIE ZMYŚLONE
CZYLI PAMIĘTNIKI

NARZECZONYCH

„Tygodnik Zamojski” ogłosił
konkurs „który może nam wszy­
stkim otworzyć oczy na niezna­
ne obszary ludzkich wzruszeń,
uniesień a także dramatów” —

piszą organizatorzy.
Żyjemy w epoce gwałtownych

przemian politycznych. Na na­
szych oczach zmienia się również
obyczajowość polska. Zmieniają
się również i obyczaje związa­
ne z miłością i narzeczeństwem.
„Tygodnik Zamojski” chciałby
wiedzieć jak było kiedyś, a jak
jest dzisiaj. Do konkursu „Ty­
godnik Zamojski” zaprasza przed­
stawicieli wszytkich pokoleń. O-
powiedzcie nam jaki był romans

Waszego życia — proponują or­
ganizatorzy. Proszą o nieprze-
kraczanie 10—15 stron i obie­
cują wydać prace w książce.
Pierwsza nagroda — 15 tys. zł.
Prace opatrzone imieniem i naz­
wiskiem przesyłać należy na

adres „Tygodnika”: 22-400 Za- ,

mość, ul. Staszica 10, do końca
tego roku. NB

„CZÓŁENKO TKACKIE —

1983”

W Łodzi ogłoszono Ogólnopol­
ski Konkurs Literacki o nagro­
dę „Czółenka Tkackiego” w ka­
tegoriach: poezji, prozy, reporta­
żu i bajek dla dzieci wierszem
i prozą. W konkursie mogą wziąć
udział autorzy nie zajmujący
się zawodowo literaturą i dzien­
nikarstwem. Na konkurs należy
nadsyłać utwory nigdzie nie pu­
blikowane.

W kategorii poezji uczestnik
konkursu winien nadesłać poe­
mat, lub cykl 5 wierszy. W pro­
zie i w reportażu organizatorzy
oczekują utworów związanych z

pracą, życiem i obyczajami śro­
dowisk robotniczych.

Pierwsze nagrody wynoszą: w

poezji — 7000 zł, w prozie i w

reportażu po 10 000 zł, a za naj­
lepszy zestaw trzech bajek dla
dzieci przewidziano 15 000 zł.

Prace konkursowe oznaczone

godłem, w 5 egzemplarzach ma­
szynopisu należy nadsyłać na

adres: Zakładowy Dom Kultury
ŁZPB im. Obrońców Pokoju, ul.
Przędzalniana 68, 90-338 Łódź, z

dopiskiem: „Konkurs literacki
o Czółenko Tkackie”, (za)

FOTOGRAFIA

POLSKIEJ WSI

Kwartalnik .„Fotografia” i ty­
godnik „Nowa Wieś” zapraszają
do udziału w konkursie „Foto­
grafia polskiej wsi do roku 1948”.
Nurt chłopski w historii foto­

grafii jest bardzo mało znany,
dlatego organizatorzy konkursu
zwracają się do wszystkich, któ­
rzy w swych zbiorach posiadają
zdjęcia związane z wsią. Mogą
one przedstawiać portrety chłop­
skie, architekturę wsi, uroczys­
tości i obrzędy wiejskie itp.

Każde nadesłane zdjęcie na­
leży w miarę możliwości opisać
i przesłać do 31 października
br. w usztywnianym papierze i
koniecznie listem poleconym na

adres: Redakcja „Nowej Wsi”,
ul. Wiejska 17, 00-480 Warsza­
wa, z dopiskiem „Fotografia pol­
skiej wsi”.

Organizatorzy gwarantują
zwrot nadesłanych zdjęć po do­
konaniu selekcji historyczno-et-
nograficznej i artystycznej. Prze­
widziano następujące nagrody: I
— 20 000 zł. II — 15 000 zł. III —

10 000 zł oraz 10 wyróżnień po
3000złi20po1000zł. (za)
iimiiiniiiiiiiiiłiHiiiiimniiiiiMii

Siadem jednego listu

Dwugłos z Posgdzy
Redakcja „Echa” dostała kilka

dni temu list, podpisany „ko­
biety wsi Posądza”. Autorki listu
krytykują pracę tamtejszej
Gminnej Spółdzielni, narzekają
na krótki czas otwarcia sklepów,
brak napojów chłodzących, pi-
szą, że akurat na okres żniw
prezes GS-u zamknął dwa skle­
py (spożywczy i z artykułami
gospodarstwa domowego).

Nie lubimy anonimów, ale u-

daliśmy się do Posądzy, aby wy­
jaśnić sprawę. Niestety, nie u-

dało się nam dotrzeć do autorek
listu. Kobiety z Posądzy, pytane
o list, odpowiadały, że nic im
o nim nie wiadomo. Jak wyglą­
da sytuacja w Gminnej Spół­
dzielni w Posądzy?

W Pos dzy znajdują się: sklep
spożywczy, tekstylno-obuwniczy,
artykułów rolnych, sklep z arty­
kułami gospodarstwa domowego
i restauracja. Posądza ma też
własną piekarnię, która piecze
chleb pszenny i produkty pół-
eukiernicze (bułki słodkie, pącz­
ki). Wszystkie artykuły sprowa­
dzane do Posądzy zostają złożo­
ne do magazynu, naprzeciw skle­
pu spożywczego. Gdy więc w

sklepie braknie masła, sera,
sprzedawca 'może przejść do ma­
gazynu i wziąć brakujący to­
war. GS w Posądzy, dostaje z

Zakładu Handlu w Proszowicach
konserwy rybne, mięsne i podro­
bowe. Posądzy przypada ll,4°/»
masy towarowej, która przycho­
dzi do Proszowic. Sprowadzono
także do Posądzy dodatkowe 20
ton konserw mięsnych bezpo­
średnio od producentów. Były
one sprzedawane już od kwiet­
nia.

Niby wszystko w porządku, a

jednak rolnicy narzekają: „Chleb
jest niedobry, na drugi dzień nie
da się ro już zjeść. Sklepy są
otwarte za krótko. Czasami
chcielibyśmy coś kupić wieczo­
rem,, jak wracamy z pola, a tu

już zamknięte. Niekiedy brakuje
w sklepie masła, sera”.

..Mamy problem z personelem.
Jest jednoosobowa obsada skle­
pów — mówi wiceprezes GS Ma­
rian Kwiecień. — Dlatego sklep
spożywczy może być otwarty
tylko od 7 do 15.30. W pobliskim
Wierzbnie sklep jest czynny do
godz. 18, a w Niegardowie do 17,
Chcieliśmy, w Posądzy otworzyć
kiosk spożywczy, ale niestety,
nie ma sprzedawcy”,

iStr. 3

WKRRK0WIE

Przed 80 laty
I VIII 1903 r.

• Zgodnie z wieloletnią już
tradycją wczoraj, w ostatnim
dniu miesiąca, w domu p. Ale­
ksandry Ulanowskiej przy uli­
cy Garncarskiej 1. 15 odbyło
się komisyjne rozbicie puszek
„z centowymi składkami” na

odnowienie Zamku i Katedry
na Wawelu. W lipcu — na te-,
renie miasta jedynie zebrano
234 korony i 3 halerze. Na

wczorajszym spotkaniu doko­
nano też podsumowania wpłat
dokonanych na listy indywi­
dualne... Łącznie do 31 lipca
br., od początku akcji prowa­
dzonej przez p, Ulanowską z

„centowych składek” uzyska­
no sumę 435.625 koron 86 hale­
rzy, która złożona jest w Ka­
sie Oszczędności m. Krakowa.

„Głos Narodu”

@ W połowie maja br. w

mieście naszym wybuchła nie
znana, jak się początkowo wy­
dawało choroba, która obja­
wiła się raptownie występu­
jącymi bólami mięśni i sta­
wów, silnym zapuchnięciem
óczu oraz bolesnym obrzękiem
twarzy. • Przeprowadzone w

Zakładzie dr O. Bujwida
szczegółowe badania wykaza­
ły, iż jest to hiszpanka o nie­
typowym przebiegu... [Epide­
mia jej] spowodowała w na­
szym mieście zgon 89 osób,
w tym 43 dzieci. Kiedy wyda­
wało się. że choroba ta cał­
kowicie wygasła już. dowie­
dzieliśmy się o jej nieoczeki­
wanym nawrocie. Zastępca fi­
zyka miejskiego, p. dr Igna­
cy Schaitter, któremu od za­
rania powierzono czuwanie
pod tym względem nad bez­
pieczeństwem mieszkańców —

donosi, że w ciągu ostatnich
dni krakowscy lekarze w Miej­
skim Urzędzie Zdrowia ponow­
nie zaczęli zgłaszać zachoro­
wania na hiszpankę. Według
wczorajszych danych choruje
na nią obecnie aż 26 osób. E-

pidemia tym razem szerzy się.
przynajmniej chwilowo — wy­
łącznie w rejonie Kleparza.
Zdaniem lekarzy wznowieniu
choroby wydatnie sprzyja o-

becna szczególnie zmienna au­
ra, obfitująca w gwałtowne
skoki temperatur.

„Głos Narodu”
J~ll~i Mnąjjnj r.~ MM-

Zasięgnęliśmy informacji
WZGS „Samopomoc Chłopska” i
okazało się, że w tym roku, na

okres żniw 'sklepy wiejskie nie
mają ściśle określonych godzin
pracy. Zależnie od miejscowych
zwyczajów, i życzeń rolników
mogą one pracować z przerwą w

ciągu dnia (wtedy otwarte są też

po południu' lub bez przerwy do
godziny 15.30. Wydaje nam się,
że przynajmniej w okresie żniw
handel powinien ułatwiać rol­
nikom pracę. Nawet przy jedno­
osobowej obsadzie sklepu, możli­
wa jest przecież praca z przer­
wą.

Wyjaśniliśmy też sprawę zam­
knięcia sklepów: spożywczego i
gospodarstwa domowego. Okaza­
ło sie, że istotnie w sklepie z

artykułami gospodarstwa domo­
wego jest urlop (do 31 lipęa).
Natomiast w sklepie spożyw­
czym nrzerwa w handlu trwała
tylko jeden dzień (piątek, 15 lip-
ca). W ciągu dwóch dni, które
spędziliśmy w Posądzy, udało
nam się przeprowadzić rozmowy
i z rolnikami, i z pracownikami
GS-u. Kto ma rację? Zapewne
i jedni, i drudzy. (ek)

Pocztówka z Myśienic
W Myślenicach sezon letni w

całej pełni. W hotelu Wawel-
-Touristu, domkach campingo­
wych i kwaterach prywatnych
wszystkie miejsca zajęte przez
wczasowiczów.

W Szkole Podstawowej nr 2
wypoczywają dzieci pracowni­
ków Zakładów Chemicznych w

Oświęcimiu, a w internatach Ze­
społu Szkół Medycznych i Zespołu
Szkół Techniczno-Ekonomicznych
całe rodziny z różnych stron Pol­
ski. Do tego dochodzą jeszcze
jednodniowi turyści', którzy zwła­
szcza w wolne soboty i niedzie­
le dosłownie oblegają tutejsze
Zarabie, korzystając ze słońca
i wody oraz atrakcji „wesołego
miasteczka”.

Pomimo tych tłumów zaopa­
trzenie w mieście jest dobre,
można kupić bez większego tru­
du podstawowe artykuły żywno­
ściowe. Zdaje również pomyślnie
swój trudny egzamin komunika­
cja autobusowa PKS.

Myślenice pozdrawiają i zapra­
szają. (sza)
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WOJEWÓDZKI

POCZTY
w Krakowie

■. ZATRUDNI natychmiast
< MĘŻCZYZN i KOBIETY

do pracy w urzędach pocztowo-telekomunikacyjnych do
obsługi klientów przy okienku.

Praca na 2 zmiany, wymagane wykształcenie średnie
lub niepełne średnie

PORTIERÓW
— praca na zmiany, wykształcenie podstawowe
PALACZY centralnego ogrzewania
— praca na zmiany, wymagane uprawnienia do wyko­
nywania tego zawodu

♦ STOLARZY

> ZDUNA

< MALARZA

O DEKARZA—BLACHARZA

praca na 1 zmianę, wymagane wykształcenie zawodowe

Korzystne warunki płacowe i socjalne.

Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej
• Kraków, ul. Wielopole 18b, II p., pokój 204, tel. 22-48-93,22-28-27

w godz. 9—13.
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KONDUKTORÓW
ZWROTNICZYCH

DYŻURNYCH RUCHU

KASJERÓW BILETOWO-B AGAZOWYCH

EKSPEDYTORÓW HANDLOWYCH

OPERATORÓW WAGONOWYCH

PKP — Rejon Przewozów Kolejowych
w Krakowie, ul. Mogilska 1,

ZATRUDNI w podległych jednostkach

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach

♦
O
❖
❖
♦

raz wyłącznie MĘZCZYZN. na stanowiskach: B
O STRAŻNIKÓW służby ochrony kolei §
o MANEWROWYCH |

O ODPRAWIACZY POCIĄGÓW |
O USTAWIACZY f

Informacji o warunkach pracy i wynagrodzeniu udziela i zgło- X
szenia przyjmuje Referat Ogólny. Kraków, ul. Mogilska 1. Ó
i piętro, pokój 110 ..a” tel. 22-70-22, wewn. 55-27. ®
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FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT”
w KRAKOWIE

ZATRUDNI natvchm*a.sf
@ TOKARZY

@ FREZERÓW
© SZLIFIERZY

• GALWANIZERÓW
® HARTOWNIKÓW

0 ROBOTNIKÓW transportu wewnętrznego
© TECHNOLOGA

Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy pracowników
przemysłu węglowego oraz dodatkowe uprawnienia z tytułu
.Karty Górnika”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Głównego
Specjalisty ds. Pracowniczych, Kraków, ul. Rydlówka 5. tel
66-30-22, wewn. 30.

<• K-5001 | >

MŁODOCIANI!
FABRYKA MASZYN i URZĄDZEŃ

PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO

w Krakowie — Zakład Nr 2, ul. Bajeczna 2
— w porozumieniu z Komendą Wojewódzką

Ochotniczych Hufców Pracy

OGŁASZA PRZYJĘCIA
do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

dochodzącego — rocznego dla młodocianych,
w wieku 16—18 lat w celu przyuczenia w zawodzie

Ślusarz—tokarz
Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się

w Dziale ds. Pracowniczych Zakładu —

w Krakowie, ul. Bajeczna 2, os. Dąbie
(dojazd tramwajami nr nr 7, 17, 9 i 22).

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
— dowód osobisty rodziców (do wglądu)
— świadectwo z ukończonej, ostatniej klasy szkolnej
— 2 fotografie
— pisemną zgodę rodziców na przyuczenie zawodowe OHP

Uczestnicy Ochotniczego Hufca Pracy uzupełniać będą wy­
kształcenie podstawowe z zakresu klasy VIII oraz teoretyczne
przysposobienie do zawodu, z równoczesną praktyczną nauką
zawodu. K-5758

s
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PRACA

DOCHODZĄCĄ pomoc d© małego
dziecka przytme na bardzo dobrych
warunkach. Osiedle Oficerskie. Tel.
37-12-03 . g-67235

NAUKA

TAŃCE towaizryskie — kursy mie-
sieczne w cenie 350 zł organizuje
KUSP ..Gromada" Wnisy: ul. Jana
13. w nodworcu. telefon 32-06-85. w

godz. 11 —18. K-5208

PILNIE Doszukuje koreoetytora ie-
zyka duńskiego. Tel. 11-53-23. e-67258

MATRYMONIALNE

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeństwa
biuro matrymonialne .Mazury”. Ol­
sztyn 2. skrytka 336. K-4376

WDOWIEC. lat 51. Dracownik fizycz­
ny. nożna nania do lat 47 samotna
Dosiadainca mieszkanie relieMna
nienalaca i spokojnego charakteru
Rozwiedzione wykluczone. Cel ma­
trymonialny. Oferty 67229 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 3.

INŻYNIER, lat 33 sektor rrywatny.
oozna miła, przystojna i romantvcz.
na Pania. Oferty 67143 Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

POSIADAJĄCY mieszkanie. samo­
chód. sklęp do założenia w nieknej
okolicy podgórskiej oozna niezależ­
na pannę, wdowę do lat 47 z zawo­
du jubilera, zegarmistrza, ontvka.
Cel matrymonialny. Oferty 67132
. .Prasa” Kraków Wiślna 2.

KUPNO

STARE monety, banknoty, znaczki —

kupie. Oferty 65067 ..Prasa” Kraków
Wiślna 2.

PAS przedni i lewy błotnik do Fia­
ta 850 Sport couoe — kunie. Oferty
67239 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SILNIK górnozaworowy do samocho­
du Warszawa — kupie. Wiadomość:
tel. 48-16-82. od godz. 18. ”-67262

DESKI olchowe topolowe lub bu­
kowe — kuoie. Oferty C7444 .Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SKODĘ 110 R — kunie. Kraków, tel.
37-91-83. 5-67165

NOWY gumowy ponton ..Pelikan” —

kunie. Oferty 67151 ..Prasa” Kraków
Wiślna 2.

WANNĘ 170 cm kunie lub zamienię
na 150-centymetrpwa. Oferty 67146
..Prasa" Kraków Wiślna 2.

ROZRUSZNIK Audi VW nr 1005922 —

kupie. Bajorek. Gramatyka 1/46.
g-67172

PŁASZCZ skórzany najwyższego ga­
tunku rozmiar 48. w biodrach sze­
roki. mile widziany trapez rękaw
wszyty, kołnierzyk, ciemny — wi.
śni'a. brąz oraz kożuch nowy śliczny
ciemny na wysoka szcżunła — ku­
nie. Oferty 67179 .Prasa” Kraków
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ
TELEWIZOR kolorowy „Rubin 714 p”
— używany — sprzedam. Tel.. 37-84-71.

FIATA 131S. rok nrod. 1977 — za­
mianie na fabrycznie nowego 126 o.

Tel. 33-85-74. po 19-tef. g-67647
DUŻY wybór mebli poleca sklep
meblowy — M. Weglowski. Wieliczka,
uil. Sienkiewicza 9 (pawilon), g-674®
MEBLE poleca sklep meblowy —

Zbigniew Malina. Kraków, ul. Nad
Sudołem 6.

DALMATYŃCZYKI rodowodowe, su­
czki — sprzedam. Wadowice, teł.
41-38. Po 20-tej. £-66717 1

KOMPLET wypoczynkowy stylowy
— sprzedam. Rusznikarska 3/64.

SKODY 105 karoserie bo wrnadku —

tanio sprzedam. Tel. 37-40-OT. g-67218

DUŻĄ, nowa zamrażarkę 620 1 —

sprzedam, Oferty 67219 .Prasa” Kra.
ków Wiślna 2.

GRZEJNIKI żeliwne S-l — sprze­
dam. Oferty 67324 .Prasa” Kraków
Wiślna 2.

MOSKWICZ 407. po kapitalnym re
moncie — snrzedam. Kraków, ul. To.
masza Zana 7/J, g-67228

MULTIKAR sprzedam. Wiadomość:
Nowa Huta. os . Wandy 32/128. g-«7J30
NUTRIE wraz ■» klatkami — snrze­
dam. Wieliczka Obrońców St»’tn-
sradu 37. e-9!226

PAKAMERĘ z blachy — 3XBX2.2 —

snrzedam. Nowa Huta. Kalinowe
14/61. Zgłoszenia po 19-tej. £-67287

DOMEK letniskowy . Krokus” —

snrzedam. Os, Kalinowe 22/99. g-672S1

NOWĄ lodówkę (poi. 2®0 dcm*) —.

zamienię na nowa pralkę automa.
tyczna. Oferty 67265 Prasa" Kraków
Wiśjna 2.

RURY ocynkowane 3/4”, 1/3” —

sprzedam. Kraków. Wlotowa 6/9.

DARIA RMS-802 zamienię na anarat

fotograficzny z serii Praktica”
lamne błyskowa sieciowa albo lo-
dówke. Oferty 67170 .Prasa” Kraków
Wiślna 2.

FIATA 125. 1978 po wypadku, przy­
znana karoseria — snrzedam. Klucze
k. Olkusza, ul. Kościelna 20. g-6T167
FIAT 131D panorama, rok 1979 —

sprzedam Tel. grzecznościowy
33-67-73. godz. 19—21. g-e-67162
SINGER — nowa — sprzedam. Ofer-
ty 67100 ..Prasa” Kraków. Wiślrta 2

DRUT zbrojeniowy .8 -mke” silnik
do Wartburga nowy — sprzedam
Kraków. Złoty Róg 9. £-67137

MASZYNĘ do nisania „Cionsul” —

sprzedam. Oferty 67134 Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

BIURKO do renowacji — sprzedam.
Tel. 33 -14-62. g-67149
126 p. 1979 — sprzedam. Tel. 33 -79-62
godz. 16—18. g-67203
NOWE nadwozie Zastayy 1100 p —

sprzedam Kraków, tel. grzecznościo-
wy 37-31-34. po 20-tej. 2167180

LOKALE

GARSONIERĘ — centrum — zamie­
nię na DOkói z kuchnia. Warunki
do uzgodnienia. Tel. 66 -00-48. e-67210

POSZUKUJE pilnie samodzielnego
mieszkania. Tel. 32-15-14 . g-67234
2 POKOJE z kuchnia i telefonem
sunerkomfortowe. w centrum Nowel
Huty — zamienię na 2 oddzielne
mieszkania. Tel. 44-05-31. p-€7i283

W KRAKOWIE spółdzielcze własno*
ściowe M-2 . 30 m2 — sprzedam War­
szawa. tel. 32-36-42 w godz.. 18—2i2

MŁODE bezdzietne małżeństwo zao­
piekuje sie starsza osoba. Warunek
— mieszkanie,. Oferty 67Q91 . Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWU odnaime pokój. Tel.
44-13-28. g-67096
ZAMOŚĆ — mieszkanie — ookól
kuchnia 37 m2. sunerkomfortowe
centrum, zamienię na równorzędne
w Krakowie, najchętniej Nowa Hu­
ta. Teł. 48-22-27 . godz. 19—21. g-67098

KROWODRZA — 3 pokoje kuchnia
pow. 105 m2. sunerkomfortowe — zu­
mienie na dwa mieszkania — dwa
pokoje z kuchnią i garsonierę. Ofer­
ty 67147 .Prasa” Kraków Wiślna 2.

PRZETARGI

Krakowska Odzieżowa Spółdzielnia Pracy „POLDAM” w Krakowie,
ul. Krakowska 41, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO zleci wykonanie następujących robót dekarskich w bu­
dynkach na terenie zakładu przy ul. Dekerta 18:

— remont kominów
— przełożenie dachówki i gąsiorów, uzupełnienie zniszczonej nową
— wymiana zniszczonych ław kominiarskich, rynien i spustów

oraz łat
— obramowanie włazów i obmurowanie ścian szczytowych.
Termin wykonania robót do dnia 30 września 1983 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Oferty, wraz z kosztorysem, należy składać w zalakowanych ko­
pertach, z napisem „przetarg”, do dnia 15 sierpnia 1983 r., w Dziale
Administracji przy ul. Podbrzezie 6, gdzie też można otrzymać szcze­
gółowe informacje dotyczące robót.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 1983 r.,
o godz. 10, w Dziale Administracji przy ul. Podbrzezie 6.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

K-5502

Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w Krakowie, ul. Ko­
ściuszki 49, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleci wykonanie,
montaż i konserwację anten do urządzeń radiokomunikacyjnych,
w jednostkach Służby Zdrowia na terenie województwa krakowskiego.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielnie i zakłady nieuspołecznione.

Szczegółowych informacji udziela Dział Radiołączności przy WKTS
—- Kraków, ul. Łazarza 14, tel. 22-36-00, wewn. 216, w godz. 8—14.

Oferty należy zgłaszać do 20 sierpnia br. i składać je w sekreta­
riacie WKTS — Kraków, ul. Kościuszki 49.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferty.
K*3351

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Krakowie, ul. Kanto-
rowicka, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO kupi 500.000 sztuk cegły pełnej, z dostawą na budowę w Ra­
dziemicach woj. m. krakowskie.

Termin dostawy cegły: III kwartał 1983 r.

Dostawców cegły obowiązuje przedstawienie kalkulacji oraz odpis
atestu na każde 100.000 sztuk dostarczonej cegły (PN-75/B-12001).

Bliższych informacji dot. przetargu udzieli z-ca Dyr. ds. technicz­
nych, tel. 44-00-05.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „Przetarg”, należy
nadsyłać do dnia 15 sierpnia 1983 r., pod adresem Przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 1983 r., o go­
dzinie 8, w sali konferencyjnej PBROL przy ul. Kantorowickiej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu w całości lub w części, bez obowiązku podania przy­
czyn.

K-5408

PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH

ROBOT DROGOWYCH

w Krakowie, uL Mogilska 1,

PRZYJMIE do PRACY
na terenie Krakowa i województw tarnowskiego, rzeszowskiego,
nowosądeckiego i przemyskiego:

> STOLARZY

> ŚLUSARZY
> SPAWACZY

> TOKARZY

> FREZERÓW
> ELEKTRYKÓW
> MECHANIKÓW
> MAGAZYNIERÓW
> KUCHARKI

> POMOCE KUCHENNE

> DOZORCOW

> SPRZĄTACZKI
(możliwe zatrudnienie na pół etatu)

> ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Oddział zapewnia korzystne warunki płacowe ulgi zą
przejazdy środkami PKP deputat opałowy ekwiwalent za

umundurowanie, zakwaterowanie w wagonach mieszkalnych,
bezpłatną opiekę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy ora?
zgłoszenia przyjmują PKP Oddział Zmechanizowanych Robót

Drogowych Kraków, ul Mogilska 1, pokój 326 lub 328, tel
22-70-22. wewn 53-57 i Pociąg Zmechanizowanych Robót Na­
wierzchniowych nr 33 stacji PKP Dębica, telefon kolejowy
w Dębicy 368 lub 391.

POKÓJ z kuchnia. kwaterunkowe
56 ml komfortowe w Krakowie nl
Zgody — zaimienie na mieszkanie
mnielsze. Oferty 67148 Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2 lub tel. grzecznościo
wy 37-30-02._______________________

NOWY Bieżanów — trzvnokoiowe
sunerkomfortowe (67 m2) — żarnie
nie na dwa dwuookolowe mieszka,
nia. Oferty 67187 .Prasa” Kraków
Wiślna 2.

WCZASY

KTO z miejscowości podgórskiej
orzyjmie dwoie dzieci 9 ’ 4 lata
10—30 sierpnia? Paszkowski. Kraków
ul. Janowa Wola 9 m. 6. g-67584
- ---------- rm——isin- irr —im........ ................................

—

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM oarcele z domem do
remontu w Dębnikach lub zamianie
na M-4 własnościowe. Oferty 66161

.Prasa” Kraków. Wiślna 2.
_______

DOM iednorodzinny snrzedam — z

zamiana na mieszkanie M-3 Oferty
67232 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM mały drewniany domek
w Wieliczce. Oferty 67237 Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM dom d.rewńianv. wraz z

35-arowa działka budowlana w Stró­
żach woj. nowosądeckie. Oferty 67169
.Prasa” Kraków. Wiślna. 2.

KUPIE dom . w stanie surowym, w

trakcie budowy lub nie wvkończo
nv. w okolicy Krzeszowic Trzebini
Chrzanowa. Oferty 67161 .Prasa”
Kraków, Wiślnś 2.

SPRZEDAM parcele budowlano-©,
grodnicźa o Dow. 76 arów, na terp-
nie gminy Kocmyrzów. Tel grzecz­
nościowy 48-16-97 do 20-tej. *-67150

ZGUBY

PADIASEK Krystyna Wola Olszań.
ska 19. Zgubiła legitymacje studen­
cka wydana nrzez Wydział Geoio-
giczny AGH w Krakowie. g-67214
KUŁAs Wojciech, zam. Kraków, Fa-
łata 4/5. zgubił legitymacje studen­
cka wydana przez Politechnikę Kra.
kowska. g-67226

WOJDAK Beata Kraków. Mogilska
58. zgubiła legitymacje studencka nr

22/79/80 wydana przez Instytut Peda­
gogiki UJ. e-67233

PODBIELSK1 Krzysztof zam. O-
strów Mazowiecka Lubleiewska 2a/13.
zgubił leeltymacte służbowa nf 231.
wydaną przez Inspektorat Oświaty i

Wychowania w Wieliczce g-67140
ZYCH Mieczysław Staszów ul. Aka­
cjowa 3 czubił lezitymacie studen­
cka nr 328/Masz. wydana przez AGH.

g-87173

USŁUGI

BEZPYŁOWE cyklinowanie. lakiero­
wanie oarkietów — Kruszak tel.
48-5*8-38 (po godz 17). 2-63949

CYKLINOWANIE i lakierowanie par­
kietów — Głowacki tel 66-66-39 .

DEZYNSEKCJA - Dvmińska tel.
48-58-66 godz. 9-42 2-65635

DRZWI harmonijkowe, zabezpiecza­
nie drzwi komfortowvm wykoń­
czeniem — Bochenek tel grzeczno­
ściowy 11-22-03 g-64720
NAPRAWY telewizorów - Grzebr-
szak. tel. 48 34-27, g-65069
CYKLINOWANIE - Adamus teł.
44-47-86. . C-67622

RÓŻNE
PRZYCZEPY kempingowej na drugą
połowę sierpnia — poszukuję. Teł.
66-18-73, w godz. 9—15.

NOWO otwarty sklep — Andrzej Si­
wek Kraków Prądnicką 70 -*• Do­
szukuje dostawróy; wvróbów galan­
teryjnych.________ ,2_ _

MAM duży lokai sklepowy, zaplecze,
samochód dostawczy .Nvse”. Przvj-
me wsDólnika z oroDOzvciami. Ofer
tv 67095 .Prasa” Kraków Wiślna 2.

POSIADAM uprawnienia SEP Po*
szukuje pracy w prywatnym nakła­
dzie w Krakowie lub okolicy. Ofór„
tv 671&2 ..Prrsa” Kraków Wiślna i

KIOSK owoce-warzywa Ktaków lub
okolice kuDie. Oferty 67135 .Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki
RSW „Prasa—Książka—Ruch”

w Krakowie

PRZYJMIE zaraz do PRACY
SPRZEDAWCÓW

w punktach sprzedaży detalicznej w m. Krakowie

Szczegółowych informacji udzielają;
★ KROWODRZA — Oddział Kraków 1, ul. Głowackiego 4,

tel. 37-54-09
★ PODGÓRZE — Oddział Kraków 2, ul. Rydlówka 25,

tel. 68-31-72
★ NOWA HUTA — Oddział Kraków 3, ul. Rew. Październi­

kowej 9, teł. 44-54-49,
★ ŚRÓDMIEŚCIE — Oddział Kraków 4, ul. Basztowa 18,

tel. 22-65-66. K-5397

jBiiHHimniHiiHHiunHiHiUHiiiauHiiHiHuinittiiHitiUiiniliŃniHaiiu

Zrzeszenie
S Przedsiębiorstw Kopalnictwa Surowców Chemicznych

I
i Mineralnych

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210,

ZATRUDNI zaraz I

I pracowników (mężczyzn!
g na stanowiska:
I B NACZELNIKA Zespołu Ekonomicznego

I
B GŁ. SPECJALISTĘ ds. analiz ekonomicznych

B GŁ. SPECJALISTĘ

ds. systemów i rachunku ekonomicznego
Wymagania: wykształcenie wyższe ekonomiczne i praktyka

g w przemyśle.

I
S Wynagrodzenie według zasad obowiązujących w górnictwie,
g Wszelkich informacji udziela

ZESPÓŁ KADR ZRZESZENIA,
tel.37-45-55,wewn. 220.

K-5337
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Tydzień w radiu
£ W dniach od 1 do 4 sierpnia

o godz. 20.40, pr. I zaprasza do
słuchania powieści Jerzego Krzysz-
tonia „Kamienne niebo”. Akcja
utworu toczy się w okresie Pow­
stania Warszawskiego. Autor uka­
zuje różne postawy ludzi zasypa­
nych w piwnicy. Ich tragedię i
bezsilność. Czyta Tadeusz Łomnic­
ki.

@ „Studnia uśpionych ech” to
słuchowisko dla dzieci Anny Lisow-
skiej-Niepokólczyckiej. Najmłodsi
słuchacze poznają dziwne losy stu­
dni, która w czasie wojny była
świadkiem egzekucji grupy harce­
rzy i dlatego pozostaje „studnią za­
klętą”. Pr. I, 7 VIII, godz. 10.30,

• „Radio dzieciom” zaprasza
przez kolejnych 27 dni (od 7 sier­
pnia do 9 września) do pr. I o godz.
19.30 na spotkania z Sindbadem
Żeglarzem. Wspaniałe, fascynujące
przygody sympatycznego bohatera
czytać będzie Marek Kondrat. Ca­
łość słuchowiska uzupełni piękna
muzyka orientalna.

• „Na ulicach ruch normalny i

nagle grają kaemy, szczękają roz­
pylacze, pękają wiązki granatów.
I jut ani jednego przechodnia!
Wszyscy po bramach i sieniach...
Na Prudentialu powiewa już wiel­
ka biało-czerwona chorągiew...” to

fragment reportażu z pierwszego
powstańczego numeru „Biuletynu
informacyjnego”. Słuchowisko Zofii
Orszulskiej „Powstanie Warszaw­
skie” ukazuje tragiczną walkę i

zagładę ludzi oraz miasta. Zapra­
szamy 7 VIII o godz. 22 do pr. I.

9 Program II PR zaprasza 1
VIII o godz. 21.40 do wysłuchania
pierwszego odcinka „Pamiętnika z

Powstania Warszawskiego” —- Mi­
rona Białoszewskiego. Pozostałe od­
cinki autor czytać będzie przez ko­
lejnych 25 wieczorów.

• „Pleśń o lecie” to tytuł pre­
mierowego słuchowiska poetyckiego
G. Gronczowskiej, opartego na nie
publikowanych dotąd utworach Ja­
rosława Iwaszkiewicza, Wiersze
oraz proza poetycka wydobyte z

archiwum pisarza mówią o naj­
ważniejszych sprawach egzystencji
ludzkiej, o miłości i śmierci. Pr.
III, 7 VIII, godz. 21.

Z audycji muzycznych polecamy:
@ Recital Maryli Rodowicz za­

tytułowany „Siedzę w Mławie”, w

czasie którego usłyszymy jej sta­
re i nowe przeboje. 2 VIII, pr. I,
godz. 22.25.

® „Trzej panowie B” — to spo­
tkanie z piosenką francuską i jej
wykonawcami: Gilbertem Becaud,
Jacques’em Brelem oraz Gorges’em
Bressens. Pr. II, 4 VIII, godz. 22

■@ Miłośników muzyki Igora
Strawińskiego zapraszamy na kon­
cert poświęcony w całości muzyce
baletowej tego kompozytora. W

programie „Ognisty ptak” i „Pulci-
nella” (pr. II, 2 VIII, godz. 23.10).

@ Z cyklu „Klasycy operetki”
Jerzy Chomicki przedstawi Karola
Zellera, XIX-wiecznego kompozy­
tora, który obok J. Straussa i K.
Milockera uznany został za jedne­
go z twórców operetki wiedeńskiej.
W audycji usłyszymy „Ptasznika z

Tyrolu” i „Sztygara”. 7 VIII, pr.
I, godz. 13.15.

PROŚBA DO MPK

Liczni mieszkańcy Krakowa odwiedzają graby swoich bliskich,
spoczywających na cmentarzu Komunalnym, na Czerwonym Prą­
dniku Dojeżdża się tam autobusem nr 150 w kierunku Batowic.
U zbiegu ulic: Powstańców i Reduty, znajduje się przystanek. Nie­
stety, nie ma tam ani jednej ławki; co gorsza, nie ma tam także
żadnego daszku, pod którym można by schronić się w czasie desz­
czu, burzy a także wiatru niosącego tumany kurzu. Stąd też proś­
ba do Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji o ustawienie
przy tym przystanku wiaty i chociaż jednej ławki. Wdzięczni za

to będą wszyscy pasażerowie, wśród których znajduje się wiele
osób w .podeszłym wieku!

CZYTELNICY „ECHA”

KOMPUTERY SIĘ MYLĄ ALE...?

W uib. roku nie dotarła do mnie książeczka opłat za energię
elektryczną i gaz. 30 czerwca br. zgłosił się u mnie pracownik Za­
kładów Energetycznych żądając uiszczenia opłaty w wysokości
348 zł. Zapłaciłam, ale kwitu nie otrzymałam. Udałam się więc
do działu reklamacji — przy ul. św. Wawrzyńca 26 I p. i popro­
siłam o wgląd w całość opłaty przypadającą na rok bieżący gdyż
w dalszym ciągu książeczki opłat nie otrzymałam i nie wiem Śe
jestem dłużna Zakładowi Energetycznemu. Składając kilkakrot­
ne wizyty, dowiedziałam się, że mam płacić raz 292 zł, drugi raz

348 zł. a potem, że po 110 zł. Sama tej zagadki nie potrafię rozwią­
zać i dlatego proszę redakcję o pomoc. Strąciłam już wszelką na­
dzieję na to, że będę mogła uregulować rachunek kiedykolwiek

Janina B.
(nazwisko i adres znane redakcji)

OD REDAKCJI: Wiemy, że wszelkiego rodzaju wyliczenia robią
komputery, które popełniają często kolosalne omyłki, ale czy dział
reklamacji nie był w stanie wytłumaczyć jasno naszej Czytelni­

czce dlaczego są takie rozbieżności w opłacie, i dlaczego nie ma

ona do dnia dzisiejszego książeczki. Czyżby tam także zawiniły
komputery? (dag)

MOŻNA ZŁAMAĆ NOGĘ...
Kiosk „Ruchu” przy ul. Dietla 77 był wielokrotnie poszerzany

i modernizowany. Jest ładną placówką, cieszącą się powodzeniem
u klientów. Mają oni tylko jedno zastrzeżenie: jeszcze w okresie
zimy wykruszył się próg u wejścia do kiosku i do tej pory nie
jest naprawiony. Stanowi groźną pułapkę, szczególnie dla osób
niedowidzących — można tam złamać nogę! Kierownik kiosku roz­
kłada bezradnie ręce. Twierdzi, że już kilkakrotnie zgłaszał po­
trzebę naprawy schodków, ale bezskutecznie. Chyba nie trzeba tu

angażować PKZ-ów
CZYTELNIK

OD REDAKCJI: Czy koniecznie trzeba czekać na pierwszy wy­
padek?

LIST DO KLUBU RADIESTETÓW
W KRAKOWIE!

Pragnę podzielić się wrażeniami ze spotkania z p. Stanisławem
Nardellim w Raciborzu. Głównie chodzi o organizację tego spot­
kania, które wypadło na „medal”!

W spokojnej, kulturalnej kolejce bardzo szybko wydawano kar­
ty wstępu odbierając zawiadomienia. Karta wstępu miała okreś­
loną godzinę seansu. Od momentu otwarcia wejścia do Hali, wszy­
scy spokojnie z pełną kulturą wchodzili do sali — jak w teatrze.
Nikt się nie pchał, nie krzyczał. W parku przy klubie, gdzie odby­
wało się spotkanie ustawiono pod drzewami ławki, gdzie można

było przeczekać, ustawiono kioski z napojami, słodyczami itp. Na
sali panował spokój, skupienie, powaga. Będąc razem z synem na

sali, byłam oczarowana porządkiem, a w czasie zabiegu było ci­
chutko bez gwaru.

A u nas w Krakowie? Byłam 26 VI br. tu w Krakowie, w Hali
..Wisły”. O godz. 16.00 miało być dla tych ciężej chorych, i inwa­
lidów. Cóiż z tego, mój syn na wózku nie mógł się dostać, mimo
że byłam z nim prawie godzinę wcześniej. Tu decydowało „prawo
łokcia”. Kto silniejszy to się wepchał, kto słabszy został w tyle.
Ileż matek z małymi dziećmi nie mogło wejść. Istny bałagan orga­
nizacyjny! Poprzednim razem, gdy p. Nardelli był w Krakowie w

ogóle mój syn się nie dostał, mimo że miał formalności załatwio­
ne.

MARIA GRZEGORCZYK i syn — BOGDAN PAROWICZ

Wszystko było załatwione. W kieszeni miał
bilet na samolot Singapur-Bangkok, zakupio­
ny tego dnia na lot Japan Airlines, na 3 sier­
pnia. Tym samolotem miał lecieć Barto Scali-
sio. Pozostało tylko czekać na Mikę O’Flaher-
ty.

Sobota, 3 sierpnia 1974
— Jestem, Harry. Mam wszystko, czego ci tu

potrzeba.
Harry Shulz uśmiechnął się porozumiewaw­

czo do Mikę O'Flaherty.
— Brawo Mikę! Poradziłeś sobie znakomicie!
— To jest ten sprzęt.
Harry Schulz przyglądał się przez chwilę.
— Czekając na ciebie zmontowałem, ale trze­

ba rozebrać do przeniesienia. Nie możesz te­
go tak z sobą wlec.

— Pewnie.
— Przywiozłem ci przy okazji i to.
— Co to jest?
— Kapsułki atropiny. Każda jednomiligramo-

wa. Gdyby tobie osobiście przydarzył się jakiś
wypadek... bywało i tak. Na przykład Buddo-
wi Ekstrom w Chile to uratowało życie.

Harry Shulz uśmiechnął się z niedowie­
rzaniem.

— Mnie się nic nie przydarzy.
— Nigdy nie wiadomo. W każdym razie weź.
— Przywiozłeś mi zapasowy sprzęt?
— Jest tutaj.
— Świetna robota, Mikę — pogratulował mu.
— Dobra, teraz rozmontuj „Kopciuszka”. Ta

rzecz jest' niebezpieczna, nie można jej tak
zostawić. Nie zapomniałeś jak się nią posłu­
giwać?

— Nie ma sprawy.
— W dwóch flakonach, tam, znajdziesz za­

pasy rzeczy.
— O.K.
Harry zaczął rozbierać „Kopciuszka”. Ukła­

dał starannie poszczególne elementy w skórza­
nej teczce. Ułożył tam również sprzęt dodatko­
wy przywieziony przez Mike’a. Wyciągnął

JftReąuiem dla królaiji
zbrodni x

W^Serge Jaąuemard W

Tłumaczył Wojciech Ludwikowski

z kieszeni plik banknotów. Przygotował je
z góry. Odliczył 50 biletów studolarowych i po­
łożył przed starym.

5 tysięcy dolarów. Mikę. Zgoda?
— W porządku, Harry.
— Kiedy odlatujesz?
— Dziś wieczór. Lotem U. T. A. do Paryża,

Tam zrobię mały użytek z twojego szmalu.
— Do zobaczenia, Mikę.
— Miej się na baczności, Harry.
Harry wyszedł z hotelu, wrócił do Mai-ling

i od razu zabrał się do przygotowania sprzętu,
potrzebnego do wykonania „kontraktu”. Mai­
ling nie było. Mógł więc spokojnie pracować.

Włożył ciemne ubranie, spokojne, w stylu
człowieka interesu, zawiązał krawat na białej
koszuli, na głowie ciemny filcowy kapelusz.
Nałożył duże, ciemne okulary słoneczne, chwy­
cił teczkę, sprawdził, czy ma w kieszeni bi­
let lotniczy do Bangkoku i ruszył na lotnisko
samochodem Mai-ling.

Zostawił go na parkingu i zrobił tak jak po­
przedniego dnia. Podszedł do biura Japan Air­
lines, zarejestrował się, oświadczył, że ma tylko
ręczny bagaż i wszedł do hallu. Na górze
zamknął się w toalecie; czekał do ostatniej
chwili ze zmontowaniem „Kopciuszka”. Zmon­
towaniem zresztą częściowym, bo miał jeszcze

Nieczynne.

1SIERPNIA
Poniedziałek

Nadii

Justyna

TEATRY

KINA
Kijów 16.30, 19.30 Butch Cassidy

i Sundance Kid (USA 1. 15), oraz

filmy krótk. Uciecha 16, 18 Karate

po polsku (poi. 1. 18), 20 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18). War­
szawa 16 Pałace Hotel (poi. 1. 15),
18, 20.30 Wielki Szu (poi. 1. 18) o-

raz filmy krótk. Wolność 15.30
„1941” (USA 1. 15) oraz filmy krótk.
18. 20 Mężczyzna niepotrzebny (poi.
1. 18). Mł. Gwardia 15.45, 18, 20.15
Komandosi z Navarony (ang. 1. 15).
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 16 Ka­
nał (poi. 1. 15). 18, 20.15 Obcy — 8
pasażer Nostromo (ang. 1. 15). Świt
(os. Teatralne 10) 15 Gwiezdne
wojny (USA 1. 12 — pożegnanie z

filmem), 17.15 Imperium kontrata­
kuje (USA 1. 12) oraz filmy krótk.,
20 Osta' ie metro (fr. 1. 15). Świa­
towid (os. Na Skarpie 7) 16, 18
Mistrz kierownicy ucieka (USA 1.
15), 20 Amnestia (poi. 1. 15). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 14 Zdjęcia
próbne (poi. I. 15), 16, 20 Violette
i Franeois (fr. 1, 18), 18 Konopiel a

(poi. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 17, 19 Zwolnienie warunkowe
(USA 1. 15). Wisła (ul. Gazowa) 15,
17, 19 Z zawiązanymi oczami (węg.
L 15).

Pozostałe kina nieczynne.

Wawel zaginiony (pon. 10—15,
wt. niecz.). Muzeum Lenina — Od­
dział, ul. Kr. Jadwigi 41: Zwierzy­
niec w początkach XX w. (pon.
wt. 9—15). w Poroninie: Lenin na

Podhalu (pon. wt. 8—16 wst wol.).
w Białym Dunajcu (pon. wt. 9—
16 wst. wol.). Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

polskiego malarstwa i rzeźby 1764
— 1900 (pon. 10—16, wt. niecz.).
Szołayskich, pl. Szczepański 9: Ga­
leria pols. sztuki do 1764 r. (pon.
10—16, wt 12—18). Archeologiczne,
Poselska 3: Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski, Pradzieje No­
we Huty, Mumie egipskie w świe­
tle promieni X (pon. 9—14, wt. 14
— 18). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Główny (pon. wt. 9—16). Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura ludowa, Malarstwo Marii
Wnęk, Skarby przeszłości Ekwa­
doru (pon. 10—18, wt niecz.).
KMPiK, Mały Rynek 4: Grafika
W. Świerzego (pon. wt 11—18),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus *83
(pon. wt 9—19). Kopalnia Soli (pon.

przed sobą kontrolę celną i policyjną. Ukrył
dwa elementy „Kopciuszka” w neseserze

z Przyborami toaletowymi i z apteczką.
Zszedł do hallu. Usiadł na ławce czekając na

wezwanie. Uważnie obserwował ruch, ale tłum
był tak gęsty, że nie udało się wypatrzeć
europejskiej pary, która przypominałaby Bar­
tą Scalisio i jego towarzyszkę.

Po wezwaniu przez megafon wstał i wrócił
do stoiska japońskich linii, na zewnątrz hallu.
Niedbałym ruchem sięgnął po listę odlatują­
cych pasażerów. Urzędnicy towarzystwa lotni­
czego byli zajęci rejestracją spóźnionych pasa­
żerów, grupy turystów australijskich.

Nazwiska pana i pani Ferreira figurowały na

liście. Nie było natomiast przy ich nazwiskach
krzyżyka, jakim urzędnik towarzystwa lotni­
czego zwykle oznacza, że pasażer się zgłosił.
Barto Scalisio jeszcze się widocznie tutaj nie

zarejstrował.
Harry Shulz dłużej nie zwlekał. Nie w tym

miejscu przewidywał wykonanie „kontraktu”.
Spokojnie przystąpił do formalności celnych
i paszportowych. Potem okazał kartę pokłado­
wą odpowiednio przedziurkowaną przez ofice­
rów celnych policjantowi stojącemu przy wej­
ściu do sali dla pasażerów. Policjant rzucił okiem
na kartę, wręczył mu ją z powrotem i Harry
wszedł do środka. Wszystko odbyło się tak, jak
w przeddzień. Pozostawało tylko czekać na

Barta Scalisio.
Na wszelki wypadek rozejrzał się jeszcze po

obecnych tam podróżnych. Najpierw tranzyto­
wi. Ci przybywający z Dżakarty, potem ci
z • Singapuru. Było między nimi bardzo mało
Europejczyków i Amerykanów. Żądnej pary.
Widocznie Barto Scalisio i jego towarzyszka jesz­
cze się nie zjawili.

Schulz spojrzał na zegarek. W ciągu siedmiu,
ośmiu minut będą zapraszać pasażerów do za­
jęcia miejsca w autobusie, który ich dowiezie
do samolotu. Barto dobrze by zrobił, gdyby się
pośpieszył!

(Ciąg dalszy nastąpi) (73)

wt. 8—17). KMPiK, pl. Centralny:
Mai. R. Grubera (pon. wt. 10—20).
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8—10: Mai. W Buczka (pon. wt. 11
—18). Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zbiorów własnych — mai.
XIX i XX w. (pon. wt. 11—18).
Galeria Fotografia — Video, Sol­
skiego 24: Stara fotografia (pon.
wt. 11—18).

DYŻURY
Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż. 998,

Tel. Ochrony Środowiska 21-33 -64,
Pogot. Ratunk. (tylko wypadki i

nagle zachorowania) Łazarza 14:
wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38 -33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistycz­
ne (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim No­
wy 55-51-90 (całą dobę), ul. Pia­
stowska 32: tel. 37-38 -29, 37-36-37,
Nowa Huta 44-22-22, Lotnisko Ba­
lice 11-90-29, Niepołomice 198, Sie-
ciechowice, tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18.
Laryng. Nowa Huta, os. Na. Skar­
pie 65. Okulist. Kopernika 38. Neu­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia tel. 22-05-11
(całą , dobę). Punkt luf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.
4, Myślenice. Rynek 10, Proszowi­
ce, ul. 1 Maja 51 (8—20). Inf. Tok-
syk. Kopernika 26, tel. 11-99-99,
Lek. Spółdz. Pracy — wizyty do­
mowe lekarzy chorób dzieci oraz

lekarzy kardiologów (15.30—23), tel.
22-95-78, 22-25-66. Krak. To w. Świa­
domego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Po­
radnia Przedmałżeńska i Rodzinna,
Rynek Gł. 6, I p. (pon. 16.30—18.30,
śr. piąt 17—19). Tel. Zaufania 33-
71-37 (16—22). Ośrodek Inf. Inwali­
dów, ul. 1 Maja 5, tel. 22-28-11 (pon.
śr. piąt. 16—18). Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł. 27, p. 144, tel.
22-44-02 (11—17). Pomoc Drogowa
PZMot., ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75
i 37-48-92 .(7—22), aL Planu 6-letnie-
go 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—
22). Pogot. Techn. „Polmozbyt”, al.
Pokoju 81, tel. 48-00-84 (6—22). Inf.
o usługach „Eureka”, Dom Towa­
rowy, Wiślna, tel. 22-98-22, wewn.

38 (12—18).

APTEKI
Rynek Gł. 42, Długa 88, Krakow­

ska 1, Pstrowskiego 94, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa
Huta - Centrum A, Centrum C.

różne
Ogród Botaniczny (Kopernika)

9— 19
Zoo (Lasek Wolski) 9—18
Rejs statkiem po Wiśle do Bielan

9, 11, 13, 15, 17.
Wesołe miasteczko (Małe Błonia)

10—21

RADIO
Program I

Wiadomości: 16, 18, 20, 22, 23.
14.05 Magazyn muzyćzny RYTM.

15.55 Radio kierowców. 16.05 Pro­
blem dnia. 16.15 Bank przebojów.
17.00 Muz. i aktualności. 17.25 Pio­
senka o mojej Warszawie. 18.20
Jazz dla wszystkich. 19.00 Gorący
temat. 19.10 Wieczorna serenada.
19.30 Radio — dzieciom — Tajem­
nica Granatowego Zaułka. 20.05 W
kilku taktach w kilku słowacn.
20.10 Koncert życzeń. 20.40 Kamien­
ne niebo — fr. pow. J. Krzyszto-
nia. 20.50 Jazz w pigułce. 21.05
Kronika sport. 21.15 Wielkie rocz­
nice muzyczne. 22.25 Idole, dole i
niedole. 23.25 Senne nastroje. 0.00
Muzyka nocą i wiadomości.

Program II

Wiadomości: 17, 21. 0.50.
14.00 Wakacje w stereo (stereo).

15.30 Poezja i pieśń powstańcza
(stereo). 16.00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wykonawcy (stereo). 17.05 Kra­
ków na antenie: Wierzba z „Para­
sola” — aud. 18.00 Co niesie dzień

— wydanie popołudniowe. 18.30
Słuchajmy razem (stereo). 19.20 Jan
Sobieski — ode, książki L. Podho-
rodeckiego. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii (stereo). 21.20 Wieczorne
refleksje. 21.25 Gra zespól The
Shadows (stereo). 21.30 Literatura
i muz. 21.30 Nagranie wieczoru.

21.40 Miron Białoszewski — Pa­
miętnik z Powstania Warszawskie­
go. 22.00 Jazzowe ballady. 22.20
Wojciech Bogusławski — ez. I
słuch, dok. (stereo). 22.50 Mistrzo­
wie smyczka (stereo). 23.20 Ciche
śpiewanie — E. Adamiak, Ł. Prus
i J. Strobel (stereo). 23.49 Paryski
spleen — ode. powiastek filozof.
24.00 Muz. polska dziś (stereo).

Program III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.
15.05 Wakacje na dwóch kółkach.

15.10 Powracający temat: Jej por­
tret. 15.45 Sport w Trójce. 16.00
Zapraszamy do Trójki. 17.05 Polit.
dla wszsytkich. 17.50 Sprechen Sie
Deutsch? 19.00 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: Tadeusz Breza — Uczta
Baltazara. 19.30 Czas relaksu. 19.50
Wasilij Biełow — Ciesielskie opo­
wieści. 20.00 Trzy kwadranse jazzu
— aud. 20.45 Klub Trójki. 21.00
Katalog nagrań: Queen. 21.40 Klub
Trójki — cz. II. 22.15 Blues wczo­
raj i dziś. 22.45 Z kolekcji W. Sad­
kowskiego — aud. 23.00 Zaprasza­
my do Trójki. 23.55 Północ poetów

Wiersze T. Gajcego.

15.10 Program dnia
16.15 Człowiek dla człowieka

16.30 Dziennik
16.45 Warszawska reduta

17.15 Echa stadionów
17.45 M/s Powstaniec Warszawski

18.20 Kronika (Kr.)
18.50 Dobranoc: „Chłopiec z łąki”
19.00 Klinika zdrowego człowie­

ka

19.30 Dziennik

20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Telewizji — Tadeusz

Gajcy — „Homer i Orchidea” —

reż. Mieczysław Gorkiewicz
21.20 Rolnicze lato 83

21.30 Festiwal Moniuszkowski w

Kudowie: Koncert gwiazd — (1)
22.00 Dziennik .

22.20 Festiwal Moniuszkowski w

Kudowie: Koncert gwiazd — (2)
22.40 Studio sport
22.50 Publicystyka międzynaro­

dowa: Pośrodku Ameryki
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili"

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

HiiniiinniiHnnniiiiiHiiHiHiiHtt

Podgórze ma

5 nowych
sklepów
Kraków zajmuje jedno z ostat­

nich miejsc w kraju, jeśli chodzi
o ilość sklepów, ich powierzchnię
i zaplecze. Szczególnie ubogie jest
Podgórze.

Ale właśnie w tej dzielnicy,
przybyło w ostatnim czasie aż
pięć nowych obiektów handlo­
wych. Najbardziej okazale pre­
zentuje się pawilon w Prokoci­
miu Nowym. Już funkcjonuje w

nim zakład fryzjerski, szewski i
radiowo-telewizyjny punkt usłu­
gowy, oraz bar szybkiej obsługi.
Lada chwila otworzy również

podwoje biblioteka i czytelnia,
poczta i ekspozytura PKO, oraz

punkt usług krawieckich. A o-

statnie prace wykończeniowo-bu-
dowlane trwają w części pawilo­
nu (ogromnej hali z przestron­
nym zapleczem), przeznaczonej
ha „sam” spożywczy.

Najpóźniej z końcem września

powinno zacząć się handlować
artykułami spożywczymi i me­
blami w drugim pawilonie — w

Borku Fałeckim. Teraz trwa tam
malowanie i prace wykończenio­
we. W dwu wiejskich osiedlach
Podgórza — Kostrze i Przewóz,
od paru dni funkcjonują całkiem

przyzwoite pawilony, a działają­
ce do tej pory nieestetyczne kio-
ski zostaną rozebrane.

Na rogu ul. Zamojskiego i Ryn-
ku Podgórskiego w odnowionym
budynku, powstał sklep radiowo-
telewizyjny, jakiego nie mieliśmy
do tej pory, z oryginalnie zapro­
jektowanym wnętrzem. Załoga
sklepu utrzymuje, że towar też

będzie równie atrakcyjny.
Wszystko to oglądaliśmy na

Własne oczy w czasie objazdu
dzielnicy, zorganizowanego przez
naczelników: M. Kuliga i A. Ha-
rężlaka, I przyłączamy się do ich
opinii, iż jest to już jakaś nie­
wielka pociecha w tych ciężkich
dla handlu czasach! (bog)

„ECHO KRAKOWA" - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PrasaKsiążka-Rueh" ul Wiślna Ł REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI; „Echo Krakowa”, ul. Wiślna t, 31-007 Kraków („Echo Krakowa”)
skrytka pocztowa 64. 30 960 Kraków Telefony: centr.: 22-75 88, redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpowiedzialny: 22-39-23, dział informacyjno-publicystyczny: 22-19-48, 22-11-87
i 22-51 11, dział łączności a czytelnikami: 22 89-87, dział sportowy: 22-92-32. dział depeszowy: U-18-33. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ul Wi­
ślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” Kraków, al Pokoju 3. Nr Indeksu: 8137 9011 Prenumeratę ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW
„Prasa-Książka Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, nr 1153-201045-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy indywidual ni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku, do 31 sierpnia na IV kwartał. 1234



Premia dla Pogoni i i Helsinki za pięć dwunasta

Pogrom Cracovii
w Szekesfehervar

Skromna ekipa
biało » czerwonych

ZAKOŃCZY­
ŁY się rozgry­
wki piłkarskie­
go „Pucharu
Lata”, w któ­
rych uczestni-

; szyły trzy pol­
skie drużyny —

Cracovla, Bałtyk Gdynia i Pogoń
Szczecin. Najlepiej spisali się
szczecinianie, zajmując 1. miejsce

WROCŁAW. Zakończyła się
X Ogólnopolska Spartakiada
Młodzieży. O dużą niespo­
dziankę postarali się młodzi
piłkarze Fortuny Bojszowice
wygrywając w finale z

ŁKS-em karnymi 4:2 (w re­
gulaminowym czasie był wy­
nik remisowy 1:1).

LUBLIN. Podczas między­
narodowych zawodów pływac­
kich po dwa zwycięstwa od­
nieśli Agnieszka Czopek i Ro­
bert Kominia z Jordana. A.
Czopek wygrała 400 m st. dow.
4.36,76 min. i 800 m st. dow.
9.26,99 min., a R. Konjiniak
100 m st. klas. 1.07,54 min. i
200 m st. klas. 2.27,57 min.

WROCŁAW, Tytuł drużyno­
wego mistrza Polski w kolar­
skim wyścigu szosowym zdo­
był pierwszy zespół warszaw­
skiej Legii.

GDAŃSK. Piłkarski super-
puchar, ufundowany przez re­
dakcję „Sportu” przypadł
miejscowej Łechii, która wy­
grała z mistrzem Polski Le­
chem Poznań 1:0.

SOPOT. Międzynarodowym
mistrzem Polski w windsur­
fingu został Francuz Yves
Noesmoen.

SKARŻYSKO - KAMIENNA.
Piłkarski turniej zakończył się
sukcesem Legii, przed Ru­
chem, Motorem i miejscowym
Granatem.

WARSZAWA. W pływac­
kim „Maratonie zegrzyńskim”
triumfowali: Monika Wabulis
i Jan Kośmider.

ŁÓDŹ. Pierwszy finałowy
mecz piłkarskich mistrzostw
Polski juniorów pomiędzy
ŁKS-em a Wierzycą Stargard
zakończył się remisem 2:2.

ŁĄCK. Mistrzem Polski w

ujeżdżeniu został jeździec Bo­
gusław Misztal na koniu „Da­
mian”.

WARSZAWA. W obecności
20 tysięcy widzów drużyna
piłkarska „Lata z radiem” po­
konała zespół „Trójki” 4:2, a

jedną z bramek dla zwycięz­
ców strzelił krakowianin Wi­
told Ślusarski.

w swojej grupie, dzięki temu zdo­
byli premię 15 tys. franków
szwajcarskich.

CRACOVIA wystąpiła w sobo­
tę w Szekesfehervar, gdzie zmie­
rzyła się z Videotonem przegry­
wając aż 0:6 (0:2). Bramki dla
zwycięzców zdobyli: Szabo 4 (w
tym jedną z karnego), Disztl i
Csuhay.

Skład „pasiaków”: Koczwara —

Nazimek, Dybczak, Turecki, Pod­
siadło — Karaś, Surowiec, Wrześ-
niak, Stokłosa — Zych, Koniecz­
ny.

Jak poinformował nas działacz
Cracovii p. Marian Cebula przez
pół godziny toczyła się wyrówna­
na walka Stojący przed ogromną
szansą zajęcia 1. miejsca w gru­
pie Węgrzy objęli prowadzenie z

karnego, podyktowanego w 20
min. za faul Tureckiego. Dwa błę­
dy bramkarza Koczwary sprawiły
że gospodarze uzyskali tuż po
przerwie trzybramkową przewagę
i mecz stał się jednostronnym wi­
dowiskiem. W zespole krakows­
kim najlepiej grał Marek Podsia­
dło po dłuższej przerwie pojawił
się znów na boisku Jan Stokłosa.

Videoton został triumfatorem
grupy IX, Cracovia zajęła trzecie
miejsce.

¥
W ostatnim meczu „Pucharu

Lata” Pogoń Szczecin pokonała
Malmoe FF 2:0 (1:0), a Bałtyk
Gdynia przegrał w wyjazdowym
pojedynku z Admirą Wiedeń 2:3
(1:1) i podobnie jak Cracovia za­
jął trzecią lokatę.

Awans rezerwy Garbarni
w Pucharze Polski

W MECZU 1/64 piłkarskiego Pu­
charu Polski rezerwa Garbarni
wygrała z innym krakowskim ze­
społem Prokocimiem 1:0 (0:0)
Zwycięskiego gola strzelił Krasny
w 60 min.

Kolejna runda PP, już z udzia­
łem II-ligowców, 14 sierpnia.

¥I
PIERWSZY zespół „garbarzy”

przygotowujący się do nowego se­
zonu trzeciej ligi rozegrał wczo­
raj sparring z Avią Świdnik re­
misując 2:2 (1:1). Bramki zdobyli:
dla gospodarzy — Krasny i
Chmielowski, dla gości — Kuraś
i Czyż.

Śmierć na torze j
DWAJ motocykliści startujący

w Grand Prix Wielkiej Brytanii
w klasie 500 ccm, Anglik Nor­
man Brown i Szwajcar Peter
Hubert zmarli na skutek ran od­
niesionych w wypadku jaki miał
miejsce podczas
rze Silvestrone.
liczany był do
śtrzostw świata,
wody zostały przerwane.
IHIIIHIIIlHIHlIlHHHHIHHlillllUU
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LUCYNA KALEK (w białym stroju) kończy zwycięsko bieg na 100 m

ppł podczas mityngu lekkoatletycznego w Budapeszcie. Rezultat jednak
przeciętny — 13,01 sek. Fot. CAF

W MŚ koszykarek

Skończyła się
dobra passa Polek

PO SERII zwycięstw polskich
koszy karek w mistrzstwach
świata, rozgrywanych w Brazylii
nadeszły gorsze dni dla naszej
reprezentacji.

W puli finałowej Polki nie
wygrały jeszcze żadnego spotka­
nia. Najpierw przegrały z ZSRR
44:70 (26:34), potem musiały uznać
wyższość zespołu Korei Połud­
niowej 62:70 (30:39), wreszcie o-

kazały się słabsze od Bułgarek
57:71 (33:41).

Pozostałe wyniki: USA — ChRL
101:91, Brazylia — Jugosławia
74:60, USA — Jugosławia 92:49.
Brazylia — Bułgaria 81:78, ZSRR
— USA 85:84, ChRL — Brazylia
72:71, Po trzech kolejkach tur­
nieju finałowego prowadzą ko-
szykarki USA i Brazylii po 5
pkt przed drużyną ZSRR 4 pkt
(jeden mecz mniej).

A oto co na temat gry pol­
skich koszykarek powiedział tre­
ner Ludwik Miętta:

„Sprawdzają się moje przewi­
dywania, że w puli finałowej wy­
grać . jakikolwiek mecz będzie
niezwykle trudno. Najbardziej li­
czyłem na zwycięstwo z Bułgar-
kami. Niestety nie udało się, prze­
ciwniczki prowadziły przez całe
spotkanie, a ich zwycięstwo prak-

tycznie ani przez chwilę nie by­
ło zagrożone. Bułgarki przewyż­
szyły nas szybkością i lepiej wal­
czyły pod tablicami. W naszym
zespole szwankowała także gra
obronna. Zawiodły głównie Sędzi-
cka : Linka, Pawlak popełniała
zbyt wiele błędów w obronie.
Dobre spotkanie rozegrała Koze­
ra. Ciężar prowadzenia gry spo­
czywał na dwóch rozgrywających
Iwaniec i Seweryn, z których
tym razem lepsza była Seweryn.
Przed nami jeszcze 3 bardzo
trudne mecze z USA, Brazylią i
ChRL. Szczególnie obawiam się
spotkania z bardzo agresywnie
grającymi Amerykankami. Nie
wyobrażam sobie jak poradzą so­
bie w tym meczu nasze delikat­
nie grające środkowe”.

ZA KILKA dni, 7 bm. rozpo-
czną się w Helsinkach I mi­
strzostwa świata w lekkoatlety­
ce. Wśród 1400 zawodniczek i
zawodników ze 161 krajów znaj­
dzie się także skromna ekipa
polska.

Naszych barw bronić będą:
Lucyna Kalek (100 m ppł), Ewa
Kasprzyk (200 m), Jolanta Ja-
nuchta (800 m), Marian Woronin
(100 m, 4X100 m), Krzysztof
Zwoliński, Czesław Prądzyński,
Zenon Licznerski, Leszek Dune-
cki (wszyscy 4X100 m), Ryszard
Podlas, Andrzej Stępień, Robert
Kseniak, Ryszard Wichrowski
(wszyscy 4X400 m), Ryszard O-
strowski (800 m), Piotr Kurek
(1500 m), Ryszard Marczak (ma­
raton), Ryszard Szparak (400 m

ppł), Bogusław Mamiński i Krzy­
sztof Wesołowski (3000 m z prze­
szkodami), Bogusław Duda i
Bohdan Bułakowski (chód na 50
km), Jacek Wszoła i Dariusz Bi­
czysko (skok wzwyż), Władysław
Kozakiewicz i Tadeusz Ślusarski
(skok o tyczce), Zdzisław Hoff­
mann (trójskok), Edward Saruł
(pchnięcie kulą), Zdzisław Kwa­
śny, Marian Tomaszewski i Hen­
ryk Królak (rzut młotem), Da­
riusz Ludwig (10-bój).

Dla porównania, do Helsinek
przyjedzie 130 reprezentantów
USA, niewiele mniej z ZSRR —

120izNRD—104,91zKana-

dy, 88 z RFN, 81 z Wielkiej Bry-
tanii.

Koszty związane z udziałem W
mistrzostwach świata pokrywa
Międzynarodowa Federacja Lek­
kiej Atletyki — IAAF.

Rekordy Polski
E. Sarula i Z. Kwaśnego

ŚWIETNĄ formą tuż przed
MS w Helsinkach błysnęli w

czasie lekkoatletycznego memo­
riału J. Żylewicza w Sopocie
Edward Saruł i Zdzisław Kwa­
śny. Obaj ustanowili nowe re­
kordy Polski, Saruł w pchnięciu
kulą — 21,68 m, a Kwaśny w

rzucie młotem — 78,84 m.

W Wiedniu

Młodzi pingpongiści
wicemistrzami Europy

DUET pingpongistów Dariusz
Kabaciński z Burzy Wrocław i
Mirosław Pierończyk z AZS-u
Gliwice wywalczył tytuł wicemi­
strzów Europy juniorów. W fi­
nale, rozegranym w Malmoe na­
si reprezentanci orzegrali z de­
blem brytyjskim Carl Prean —

Nicky Mason 15:21, 22:20, 19:21.
Przypomnijmy, że w ub. roku
Kabaciński z Pierończykiem zdo­
byli brązowy medal.

Bez sukcesów
ZE SKROM­

NYM dorob­
kiem — zaled­
wie jeden brą­
zowy medal
florecisty Ma­
riana Sypniew­
skiego — po­

wracają do kraju z szermier­
czych mistrzostw świata w Wied­
niu nasi reprezentanci. Na do­
brą sprawę pretensji nie można
mieć jedynie do szpadzistów,
którzy dość wysoko zaszli w

turnieju indywidualnym, a dru­
żynowo wywalczyli 4. miejsce
będąc o jedno trafienie od brą­
zowego medalu (zremisowali w

decydującym pojedynku z Wło­
chami 8:8 w trafieniach. prze­
grali 60:61).

W klasyfikacji punktowej na­
sza ekipa zajęła 6 lokatę. Bez­
konkurencyjni okazali się Wło­
si, którzy zdobyli także najwię­
cej medali — siedem (2 złote, 2
srebrne i 3 brązowe). Ostatnie
tytuły mistrzostw przynadły w

turniejach drużynowych szabli­
stom ZSRR i szpadzistom Fran­
cji.

„Brąz” kajakarzy
NA MIS­

TRZOSTWACH
świata w ka­
jakarstwie w

g Tampere jedy­
ny medal dla
Polski . zdoby­
ła czwórka:

Ireneusz Ciurzyński, Andrzej
Klimaszewski, Ryszard Oborski
i Krzysztof Szczepański na dys­
tansie 10 000 metrów.

Impreza zakończyła się gene­
ralnym sukcesem reprezentan­
tów NRD. którzy wywalczyli 7

złotych. 3 srebrne i 1 brązowy
medal. Bogatym dorobkiem mo­
że się także pochwalić ekipa
ZSRR — 3 złote, 6 srebrnych i
3 brązowe medale.

Z listów do redakcji

wyścigu na to-

Wyścig ten za-

klasyfikacji mi-
Po wypadku za-

imnmn&mmmgmnir’

Trudniejszy od Wyścigu Pokoju

Dorota Tyrawa
strzelała najcelniej

BARDZO udane dla strzelców
krakowskiej Wisły były mistrzo­
stwa Polski rozegrane w Bydgo­
szczy. W ubiegłym tygodniu in­
formowaliśmy o dwóch tytułach
Jerzego Pietrzaka. W ślady klu­
bowego kolegi poszła Dorota
Tyrawa wygrywając rywalizację
w strzelaniu z pistoletu standar­
dowego wynikiem — 579 pkt,
trzecia była inna wiślaczka Ali­
na Paszkowska — 573 pkt.

ZE
(Korespondencja własna z CSRS)

Mie
bez przyczyny organizato­

rzy wyścigu kolarskiego Do­
okoła Słowacji chwałą się

współudziałem w zdobyciu zło­
tych medali ubiegłorocznych
mistrzostw świata w Goodwood
przez Bernda Drogana z NRD i
drużynę Holandii.

To właśnie na trasach wokół
Levic, Rimavskiej Soboty i Pre-
śova przyszli mistrzowie poddani
zostali ostatniemu, ostremu spra­
wdzianowi formy przed wyjaz­
dem do Anglii.

Historia się zresztą powtórzyła,
ponieważ w 1981 roku zwycięzca
„Około Slovens,ka” Rosjanin An­
driej Wiedernikow triumfował
później w MS w Pradze.

— Jak to robicie — pytam sze­
fa komisji technicznej Duśana
Mraza z Koszyc — że ciągle roś­
nie ranga waszej imprezy, przy­
jeżdżają na nią coraz lepsi kola­
rze?

— O powodzeniu decyduje kil­
ka czynników. Te najważniejsze
jednak to dogodny termin — 2 ty­
godnie przed mistrzostwami świa­
ta i ciekawa, aczkolwiek ciężka
dla zawodników trasa. Nie tylko
moim zdaniem „Około Slonenska”
jest trudniejszy od Wyścigu Po­
koju. Przykładowo w tym roku
wyznaczyliśmy aż 31 górskich
premii. Nieprzypadkowo więc

nasz wyścig zaliczony został do
kategorii „A” Pucharu AIOCC,

— Przyjęliście ciekawe rozwią­
zanie organizacyjne, powołując
trzy centra etapowe. Jakie z tego
płyną korzyści?

—- Mamy mniejsze problemy z

zakwaterowaniem, wyżywieniem
uczestników. Co najmniej przez
trzy dni przebywają w tej samej
miejscowości. Podobną zasadę
przyjęto, jak widzisz, na wyścigu
„Szlakiem kurierów beskidzkich”
(centrum znajdowało się w Po­
pradzie, a dwa etapy, rozegrano w

okolicach tego miasta — przyp.
JS).

— Oczywiście o sprawnym
przebiegu naszej imprezy decydu­
je cały sztab ludzi. Pracujący bez
dnia przerwy, przez okrągły rok
15-osobowy komitet organizacyj­
ny oraz blisko 300 osób z komi­
tetów i komisji etapowych, a

także setki społecznych działaczy,
funkcjonariuszy milicji, pielęgnia­
rek.

— Ilu kolarzy wystartuje w

XXVII Wyścigu Dookoła Słowa­
cji?

—- Otrzymaliśmy zgłoszenia z 12
krajów, w tym także z Polski. Li­
czymy na udział około 90 zawod­
ników.

1 zą sierpnia w Roźnavie wy-
j (Iznaczono zbiórkę uczestni­

ków^ Nazajutrz odbędzie- się
pierwszy etap wokół tej miejsco­
wości. Trzy dni później przepro­
wadzka do Zvolenia, zaś 16 sierp­
nia wyścig zawita do Starej Tury.

Trasę długości 1072 km podzie­
lono na 8 etapów. Najdłuższy z

nich z Bańskiej Bystricy do Sta­
rej Tury liczy 179 km, a najbar­
dziej wyczerpujący będzie chyba
trzeci etap z Rożna/y do Zvole-
nia (156 km) z 8 premiami górs­
kimi!

I jeszcze nieco o historii wy­
ścigu „Około Slovenska”. Zaczęło
się wszystko w 1954 roku, w la­
tach 1961—1963 nastąpiła przer­
wa, potem rywalizacja odbywała
się już bez przeszkód.

Jeśli idzie o zwycięzców rekor­
dzistą jest Czechosłowak Milos
Hrazdira — triumfator z 1967,
1968, 1973 roku. „Około Slovens-
ka” wygrywali także kolarze z

zagranicy ostatnio m. in. Theodo-
rus De Roy z Holandii (1978), Ro­
sjanie Andriej Wiedernikow
(1981) i Władimir Wołoszyn (1982).
Z naszych reprezentantów naj­
wyższą lokatę w końcowej klasy­
fikacji wywalczył Jan Brzeżny,
który był drugi w 1979 roku za

Jaroslavem Posluśnym.
JERZY SĄSORSKI

25. rocznicę śmierci

płk Franciszka Hynka
PISZĄC na łamach „Echa” o wspaniałym zwycięstwie polskich

aeronautów: Stefana Makne i Ireneusza Cieślaka we wznowionych
po wojnie Międzynarodowych Zawodach Balonowych, o puchar Gor-
don-Bennetta, jakie odbyły się pod koniec czerwca w Paryżu —

wspomnieliśmy również o sukcesach ich poprzedników z lat 30-tych.
Byli nimi m. in. kpt Franci­

szek Hynek i por. Zbigniew Bu­
rzyński, którzy aż dwukrotnie
zdobyli najwyższe trofea w tej
niełatwej konkurencji sportowej.
I oto do naszej redakcji nad­
szedł list od p. Amelii Bronow-
skiej-Paśko, siostrzenicy FRAN­
CISZKA HYNKA, która opisała
nam dalsze losy' tego sławnego
aeronauty. Ponieważ relacja za­
wiera ciekawe i mało znane

szczegóły z jego życia, -ądzimy,
że warto zacytować kilka fra­
gmentów z tego listu. Dowiadu­
jemy się bowiem, że w 1933 r.

podczas zwycięskiego lotu na

balonie Kościuszko (z por. Bu­
rzyńskim) w Stanach Zjednoczo­
nych, obaj piloci przeżyli wiel­
ki dramat.

— Uzyskując najlepszy czas i
największą odległość od startu

ŚWIATA.
MOSKWA. Podczas Spartakiady Narodów ZSRR rekord świata

w dwuboju kat. superciężkiej ustanowili Aleksander Kurłowicz
i Anatolij Pisarenko wynikiem 460 kg. Pierwsze miejsce zajął
jednak lżejszy Kurłowicz.

BERLIN. Sprinterki NRD pobiły rekord świata w sztafecie
4X100 m'wynikiem 41,53 sek. Ponadto Detlef Michel -zucił o-

szczepem 95,66 m, bieg na 100 m ppł wygrała Bettine Jahn —

12,48 sek., a Ilona Slupianek pchnęła kulą na odległość 21,73 m.

HICKSTEAD. Jeździec z RFN Paul Schockemoehle na koniu
„Daister” został mistrzem Europy w skokach przez przeszkody.

PRAGA. Danuta Sułkowska wygrała skok wzwyż — 188 om'
na międzynarodowym mityngu lekkoatletycznym.

SAN JOSE. Olimpijska reprezentacja Polski w piłce nożnej po­
konała w towarzyskim meczu Kostarykę 3:0.

KAIR. W czasie mistrzostw świata juniorów . w podnoszeniu
ciężarów Piotr Krukowski zdobył srebrny medal w dwuboju kat.
90 kg rezultatem 375 kg.

MOSKWA. Przebywający tu na Spartakiadzie Narodów prze­
wodniczący GKKFiS Marian Renke spotkał się z przewodniczą­
cym Komitetu Kultury Fizycznej Sportu ZSRR Maratem Gramo-
wem.

BUDAPESZT. Piłkarz Ferencvarosu i reprezentacji Węgier Ti-
bor Nyilasi otrzymał zgodę na grę w Austrii Wiedeń.

WIESBADEN. Polskie brydżystki zajęły 6. miejsce w drużyno­
wych mistrzostwach Europy, nastomiast nasi brydżyści uplaso­
wali się na 10 pozycji.VANĆOUVER. 54-letni Kanadyjczyk Bob- Burgess został mis­
trzem świata w żeglarskiej klasie „Dragon”.

LIPSK. Gościem Święta Sportu i Spartakiady Dzieci i Młodzie­
ży NRD jest przewodniczący Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego Juan Antonio Samaranch.

KASSEL. Polscy hokeiści na trawie wygrali drugi mecz z re­
prezentacją RFN 1:0, w pierwszym ponieśli porażkę 1:2.

SOFIA. W zawodach kolarskich na torze wyścig australijiski
zakończył się z wycięstwem Leszka Stępniewskiego, przed Walde­
marem Wójcikiem. Bogumił Woszczyna był trzeci w wyścigu na

4000 m na dochodzenie.

w Chicago — pisze p. Bronow-
ska-Paśko — wylądowali w dzi­
kich kniejach kanadyjskiej pu­
szczy. Musieli przedzierać się
wiele dziesiątków kilometrów, by
znaleźć się z powrotem wśród
ludzi. Matka moja, a siostra kpt
Fr. Hynka opłakała ich, gdy do­
szła nieoczekiwanie wiadomość,
że polscy aeronauci odnaleźli się
i zajęli Z miejsce w zawodach.

Franciszek Hynek (już w ran­
dze majora) brał udział w kam­
panii wrześniowej, a w okresie
okupacji hitlerowskiej przeszedł
do działalności konspiracyjnej w

organizacjach podziemnych. Tu­
taj uzyskał stopień pułkownika i
nominację na komendanta bazy
AK w Warszawie. Aresztowany
przez gestapo 19 maja 1944 r.

umieszczony został na Pawiaku,
a następnie trafił do obozu kon- .

centracyjnego Gross Rosen (ka­
mieniołomy) i kilku innych. Po
zakończeniu wojny i powrocie
do kraju (w 1945 r.) płk „Fra­
nek” odzyskawszy częściowo
utracone siły znów stał się czło­
wiekiem przestworzy.

— Jako pierwszy — czytamy
dalej w liście — zaczął pracować
nad odbudową odradzającego się
sportu balonowego. W 1957 r.

wraz z nierozłącznym przyjacie­
lem Zbigniewem Burzyńskim od­
był lot na balonie „Syrena” uzy­
skując najlepszy po wojnie wy­
nik: 350 km. W niespełna rok
później płk Franciszek Hynek
runął wraz z płonącym balonem
na pola wioski Szatarpy Był to

jego 80-ty i ostatni lot. Zginął
śmiercią lotnika w nocy z 7/3
września 1958 r. Pochowany zo­
stał na cmentarzu wojskowym
na Powązkach w Alei Zasłużo­
nych w pobliżu grobu gen. Świer­
czewskiego.

Dla uczczenia
Hynka nazwana

zwiskiem jedna
ulic. Natomiast
Szatarpy postawili w czynie spo­
łecznym w miejscu tragicznej
śmierci słynnego lotnika — pom­
nik, na działce ofiarowanej przez
rolnika Alfonsa Dysarza.

O bohaterze przestworzy za­
pomniał tylko Kraków, gdzie się
urodził i z którym był przez
długie lata związany. Niech więc
to wspomnienie będzie hołdem
oddanym płk Franciszkowi Hyn-
kowi w 25. rocznicę Jego śmierci.

(aż)

pamięci płk Fr.
została jego na-

z warszawskich
mieszkańcy wsi


